Nr. LHI. We Lwowie, Niedziela dnia 15. Maja 1881. 
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Wycidliągmągdziennie o godzinie 3. po _ 
potu łuqątkiem niedziel i dni ggg 
świątecznych. At: 
Przedpłata wynosi: M 
MIEJSCOWA kwartalnie . . . . 4 złr. 50 cnt, BĘ sko 
miesięcznie . . . . I „ 50 „ MA 
Z przesyłka pocztowa: 
miesięcznie . i à i . Zzłr. — p 
| w państwie austrjackim . -. 6 „ =p 
2 | do Prus i Rzeszy niemieckiej |. ) 
A Francji A p z Sj 
š | » Belgji i Szwajcarji .  . - ( po T zir. od r; 
3 „ Włoch, Turcji i księstw Naddn. | 50 ont. druki 
Że] 0 Serbii. e SPALE" 
u 


mer 10 ent. 


pojed 


nezy kosztuje 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


plac Halicki w pałacu W, Ułanieckich, NOE | 


f 


Rok XX. = 
T 


We Lwowie bióro administracji „Garety NaNcy £ 


w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Guz, Narod.“ 
pncja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 


w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 


Walfschgasse. A. Qppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. Marimilianstrasse 8., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgun pp. Haasenstein et Vogler. 
Bajehman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

GŁOBZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
aim objętości jednego wiersza drobnym 


Z w rubryce „„Nadesłance 


Rek 
20 ct. od w ersza. 


Hi Księgarnia 
seyiartha i Czajkowskiego 
we Lwowie 
otrzym:ła na główny skład 


Przewodnik do Szczawnie [> 


oraz 
Podręcznik dla chorych tdaję- 
cych się do tamtejszych zdrojów (z pla- 
nem sytuacyjpem) n:pisał K 
r. Tadeusz Dworski 
lekarz zdrojowy w Szczawnicy, 
onowane cena 75 ot. 
Do nabycia we wszystkich księzar- 
niach w kraju i zagranicą. 2494 2 3 


NG s WP SO WP A WW di TO 
d Sok malinowy, 5 z*'n go: 


: +4owany, nie 
B sztucznie porfumowany 1/, kilo 50 ot. 


€ Porter asgielski świżo D 

b musujący, cała flaszka 64 ot, pół 
n 4 r 

(KA 2502 3—6 


MU zd | | Sir 3 "EJ ; 

mi na sezon letni rajmodniejsze paryskie, po-* AB 
KAPELUSZE lecam po ró:nych przystępny ch o lą aP eh 
PUDER nsj'soszy pudełko 1 zł. 20 et. 


Pióra strusie, czapie iti. przyjmuję do prania, farbowania 
i fryzowania. 


MM. Topołnicka we Lwowie, plac Halicki Nr. 1. © 
Zamówi.nia 4 prowiLcji zaraz uskutzczniam. 2545 1—8 
SKŁAD R SOWY s - r ek 


mebli żelaznyc 


z ©. k. uprz. nadwornej fabryki 


A. Kitschelta spadkobierców 


EDWARDA GEBHARDTA 


we Lwowie, 
uniżył w tym roku znacznie oeny łóżek, 

óżeczek, umywałni i 

mebli ogrodowych 

jakoto: Ławki 158 ctm. długości po złr. 
11, 12.75, a RY. z 
Krzesła: złr. 8.80, 4. e 
Qipctale: zir. 725, 9, P 24.8 6 -12 
Stoly: złr. 19, 21, 23. £ 
$ Cenniki ilustrowane na Żądanie franko. 


Dyrekcja 


we Lwowie, 


w Rynku pod |. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
A] eskoutnja weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypża, 


podniesienia, a mianowicie: 
1. s trzechmiesięcznem wypowiedzeniem wzeńć od sth rocznie, 
pod Wiedniem. RE EATE T 
zīTt. 


Odwiedzanie chorych trwa przez cały rok. | do 100 wypowiedzenia, 


od 0 złr. do ma za A CY wypowiedzeniem , 
Otwarcie sezonu letniego d. 1. maja. + 1000 „ i resztę kapitału za 90-dniowemwypowiedseniom. 
Sławne, już Rzymianom znane alkaliczno-słone źródło siarozane [Scławsfe]- 


Kalkqaelleu], 13 cieplio 27 do 85° C. odazczególniają wię w skutek właściwości swych i i i i > 
cozmaitych stopni aM, przezco do nżytku kapieli wdjo w ich naturalnym sta Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski. 


szkrofnłom, katarowi, newralgiom [bolom nerwów], oierpieniom w stawach, sparali 
żowaniu, cierpieniom skóry i w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia i cięż- 


Ed e 
PKC kniei ETA „zeczy aim Pn tw W Spólka Stolarzy lwowskich 


Rocznie zwiedza około 11.0600 osób. 


poleca 
) Karol Klimowicz, 


handel we Lwowie; ul Wałowa, i. 1. 


awa: avaavan Kapicli rozdano w a 1980 ogółem 148.462, we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. 
——— > szelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne uży- ; ; 21 
Harmonijne cie kąpieli lub pojedynczo na godżiny, kąpiele parowe, tuszowe, wanienne, żelazist: poleca swój. 25 lat istniejący 667 Bid 


dzwonki oltarzowe, 


(Piękny podarek dla kościołóR). 74 
Dzwonki ołtirzową (ĉo mszy) © bar- 1966 
monijnych akordach, delikatnie nastroj o- 


i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, do pływania, inhałacje; 
kuracje wód do picia, żętycą 1 winogronowe. Miejsce kuracyjne ledwie milę kole- K A 53 B 
jową oddalona od Wiednia, w najpiękniejszem położenia z obfitemi lasami liściaste- 9 
mi i szpilkowemi, spacery 1 wycieczki w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem, 

w każdym kierunku do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i roz- || obf ie zaopatrzony w wielki wybór garziturów do salonów, kom- 


tZmiżłone ceny! 9 bzlrywki; dziennie trzy razy produkcją muzyki w obsz rnym i cienistym parku; 00- : 
y ke a [podezas lata na arenie} festyny, koncerty, bale i wyścigi. pletue urządzenia do pokojów jadalnych z dgbowego s do sypialń 
c 


DYREKTOROWIE: 2267 4—1 


każdego ro- 
j dzaju, nawet 
gd,by zęby 


z Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej R lub nadpsute, URE Ta 


trwale :ławny 


spółki zarejestrowanej z nieograniezonę odpowiedzialnością indyj ski ekstrakt. 


Takowy powin'en z powodu swej 
doskonałości zn-jdować ię w domu 


a b] przyjmnje od członków Towarzystwa, jakoteś od korporacyj, stowarzyszeń każdej familii, P , i 
i innych osób prywatnych, nienależących do Towarzystwa Wosolkia wkładki iy go- PESA Aamu Pd, do, epa 


N © : ; : we flaszkach po 85 ł 70 ct. w wy- 
tó rachunek bi , jako owmosędność i takowe ks ki wkładk 
Zakład leczniczy Badeni. si si, eres wy SEN Powy wam Mah w Laris w M 
cie: 


Zygmunta Ruckara; w Krakowie w 
ept. Redyka; w Mielcu w apt. Andrz. 
Pawlikowskiego; w S:mborze w apt. 
Józ. Aleksiewicze, w Rzeszowie u 
F. S haittera i Sp., w Stanisławowie 
w apt. Jana Macary i w apt. Albina 


y jAmirowicza, 2511 2—10 


nie, bez skutecznego ogrzewania lub ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych | R l ŚĆ 
indywidualności i na różne przypadłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi. Q£3Z=£3-£3 €3-€3- eaino 


'ną sprzedał we Lwowie, obok kolei żelaz- 
nej, w większej części nowo i trwale bu- 
dowana, wolna od podatków, z doskonge 
łemi piwnicami, dobrą studnią, wielkim 
dziedzińcem i małym ogródkiem. Realność 
ta da się i na dwie realności podzielić i 
[mote być jako dom mieszkalny lub na 
przeds'ębiorstwo użytą, 
| Obecny dzierzawca wynająłby całą re- 
alność, lub część tejże na dłuższy cza”, 
spłacając b”, półrocznie czynszu z góry, 
poniewał koszta asekuracyjne i utrzymania 
RE w Części. Realność ta podaje 
pewną 1 dobrą lokacją kapitału. — Po- 


ne, © nader pięknym i świątecznym dźwie Kawa F4 Hambur a Dla obcych znajdnją się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i restan- z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, trzebne jent 22.000 zir. Bliższych 
kn i eleganckiego wykonania z 8 diwon- bezpośrednio pocztą wysyłana ag w. a racje, pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowańe mieszkani prywatne Z R g'ęte i żelazne po cenach zna'znie zniżonych. pa udziela ice P. MEKKI 
zaa Wr a dzwonkami po 2' M P o od A ar e "a cgrodami, połączenie pocztą, telografm i koleją z całym Światem. 2019 8—6 z 1 oppen, " Bo p A yi - 
marek, z zwonkami ark.| Mocco praw. arab. . 3474 + Ą sas P . 14. — 
dostarcza ex Torle R i Fosen kanado FIAT: kr. kiar, p "Z 790 Bliższych szczegółów udziela komisja Zaxłada. +. w.eą aai Ae o | 
w Elbing (Prnsy). Tenże wysył dzwon. |Ceylon perłowa najwyśm. n 36 = = - à H LO 
ki do obejrzenia katężóm MOPWWAWŁon ymi Planta gen Caylon, kapit. B >» > 6,— ka | spy ywo A w an. AG. l IMIÓWAJĄCO ania ] l ri, 
kościołów, i zobowiązuje się takowe przy- Ceylon ziel. wpkw, mocna b p o» 5.50 I S Q W » setka Ai go papieru. 4 zh wA R" 
jąć za powót na wł.suy koszt, w razie Cubs zielona, wosk. ziare DB w y 5.45; | -160"śbót igmg papiers ty; g k Pled podróżny 1.60 mda 
gdyby się nie podcbały lub nie były o1-|Wiedeńska mieszanka paz. B>» „ D50 ; dj II ONYO MADOA Si weży 71 i jakości, z doskonałej wał 5 
Po wisdne. 210. 4-10 |Złota Jawa wyśm. gr. z 5* „ „ 575, Eduard Boschan, Papierbandlung, Wiedeń, I., Jasomirgottstrasse 6. ciężkiej 3 w Ple JN D ow 
= Złota Jawa najlepsza DX -a Co zwa e e czej b HA za KĘ ady, KE y sig 
N Ehi Perłowa Mocca, pyszna (5 „ „ 5.30 nie podobały, będą za zwrotem po 
a Bprzedaź Jawa żółta wyśw. można b „ „ 5.15 przyjęta. 
kamienica e aiaa Amanita S a a 430 P - : ATOT sc) 

Santcs zielona silna wśm. „BO Ik d a mężczyzny średniego wzro- 
s pod 1. 87 róg ulicy Sykstuskiej|Campinos wyśm. czysta b s - 4.30] OWOZ y W SZE 1ego ro Zaj u ubranie stu, materja z Adike wełny 
I ka 2 p h Mający obęć mab Ieis može| Herbata famıl:jna Ee Yh n n» 8B— 8.10 metr, B zł. 60 ct., na a 
powziąć bliższe wyjaśnienia co do wa- „ najleps. 2.— | + s z lepszej materji wełnianej 
AE, sprzedaży " biórze Galicyjskiej Pzzy” wielkim a odyywitżni” rabat | po każdej Genie według wyboru, ubranie za 8 str. na F 
kasy Zaliczkowej Rynek l. 17. E. H. Schulz w Altona p. Hamburga |tak najelegantszego, jakoteż pojedynczo-gnstownego, jednakże tylko najtrwal-|qbranje z cienszej materji wełuianej 
zk ża Urządzony od r. 1874. | szego wykończenią, poleca w Galicji z najlepszej strony znana, A ka dna ii 

Ea E 0 | Ro 4l 
OGOGOOCGOGGGSGOGGGOGGGGGG Gi ZY Blac starą sławę mająca, nadworna fabryka powozów Ubranie (iyjsnej 19 rtr. 
taja Kumgarny, nader wykwintne materje 
w . 
"CHINA BRAWVAIS św Schustala S yComD 


WYCIĄG PPYNNY ZGRSZCZONY CHINY: 


w Nesselsdorf naSMorawii, 


we Wiedniu, Kolowartring Nr. 8, w Pradze Zeltnergasse Nr. 7., 
także Tisch 


Nowe zdania lekarzy znakomitych o 


| nosza na 


WODZIE GORŻKIEJ 


wedłn ; ogół:.ego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżkieh, 
Prof. dr. Biesiadeckt, protomedyk i kraj referent sanitarny we 
Lwowie :, „Woda gorżka Franciszka Józefa“ działa inż w małych dawkach 
jako pewny rozwalni»jący środek nie sprawiający bolu, nię tracący przy 
bliższem użyciu skuteczności i zieprzeszkadzający trawieniu. 1879. 
Dr. Głowacki, dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków otrzy- 
R. ja Pinani ir RCA sd wyja A zgodnie z prawdą, iż 
Zakł k z 26 kolel „Weda go:żka Fr-nciszka Józela 7asługuje na szczególne uwzględnienie 
r Kowatlej ten | zyja, - Kalaszna Baeza a o = | jako piwny. łagodnie działający środek p wp Ty 
1p E pięknej górskiej y erpat 1200 s8'0p na p y f pź | Prof. dr. Madurowicz w Krakowie: „W cierpieniach położ. i giu. 
wierzchnią motza. Ze wszech stro? otoczony górami, potr,t:mi lasa- 8 m 5 ospodym M || sprawia zawsze juź w małych dawkach szybko i uieboleśnie zamierzony 
mi szpilkowemi. zakryty, jeit przed szkodliwemi wiatrami, zatem nic- eors 1879. *, r z à 
ny ga raptowne zmian -e;atury. Pomimo ż» leż i | Dr. Warazaner w Krakowie, 18€0, członek akad. umiejęt., prezes To- 
Bi A wszelkia zalety Na. AR Y niełosnając i > AN [0a PN de pasi WYW o lepiej okazała sig zawsze 
ć : pan hé - A re l uteczną, a ecić jak najlepiej. 
tegoż. — zętyca owcza dwa rązy dzie?nie, śnieżo w zakładzje pod dyby Kawa F ranka“ MIANOW IGIQ C- kr. Pówn=. szpital w Wiedniu V. oddkiał prak dr. Draschego: „W 
R e Na" przyrządzana, zjęduałą sobie is najlepszej : SÓW żołądka i jelit, nawykowem zaparciu T braku apetytu, na- 
w kraju Mleka swjeżego i innego nabiału dostarcza k'u:zn'ca, — wałach krwi. krwawnicach, cierpieniash wątroby i chorobach kobiecych 
Aparat natryskowy jnhalacyjny, Kąpiele ciepłe w wannach, oraz prawdz iwa, J uzyskano Ok RYC 10 NENYME | 3 
wyśmienita w bystrej górskiej rzece Osławie, nienatępują tak zalsca- i 


Zakład leczniczy klimatyczno - żętyezny i rzeczne 
kąpiele, otwartym zostaje 20. maja. 


? j j wyrabiana prroz eza, J. Piepesa, tndzież we wszystkich aptekach i handlach wód mineral- 
k = w T P. W parku WE zakład, jest kilka tysię- a nych, turia ud rekgji rE w Fe A Należy żądać Z wy- 
cy drzew szpilikowyćh, naprłnłających powiet ze woaią h:lsamiczcą. raźnie ; „Franciszka Józefa wody gorżkiej. 2342b 3—5 
Zakład posiada 50 wygodnie urządzo 1ych pokojów. Materace we wszy- He nr y k d F r anc k S y n 0 W 


stkich łóżkach, reszta pościel tylko na żądanie. Sala obszerna słaży Lincu a Tai 
ć , i $ nad Dunajom | 
na zebrania i zabawy, fortep'an, czasopisma, czytelnia. — Restaura- A 


cję prowadzić będzie w tym toku zakład we własnej administracji. l nie była dobr „, nie naraziłaby sobie tak wielką liczbę fabry- 
Jadać można table d'hote ub według karty po bardzo umiarkowa- IJ kantów, i nie byłaby naśladowaną w etykietach, kolerze, druku 


ieie 
Ces. król. wyłącz. uprzyw. 


nych — 58 Ae Gi ae nann alko i papierze, w podrabiauiu nazwiska i marki ochronnej. i i 

CENY: Potte urządzone cie wielkości “EA E Raczcie tedy, szanowne gospodynie najłaskawiej rozróżnić | 

sięcznie od 12 do 36 2%. Dom 2 po ł k i knchni i 

miesięcznie 46 2). Dom osobny 5 pokoje kachala Di. zule 60 HE prawdziwą kawę Franck Mleko odradzające włosy. 


Dom osobny B pokoi kuchnit 140 37, Usługa od pok ievięcznie z P ; h z 
2 zł. Kubek żętycy Gwjerć litra | ka jk JR = ARES od fałszowanej, zważając przy kupnie ściśle na znamię 


miteczka kwaśtego 3, Jit, 6 Ci, Cały wikt miesięcznie 34 zł. prawdziwej, opatrzonej następującym podpisem : PR wiowe R A początkowo pady 84 af = 25028" 13 
Pociągi przychodzą i odchodzą todzjennie między pierwszą Fl a „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (prey przesyłce 20 ot. za opa- 
a drugą godzinę W poładnje, 2533 2—3 kowanie) i jest de nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów 


OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahlferstrasse Nr. 38. 
Składy we Lwewie: w aptece Piotr Mikolasch ; w Krakowie: 
Konat. Wiśniowski apt., pod ów. dg RE F. Stockmar apt., w Tarnopolu : 
w apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kahane apt.; w Stryju: w apt. J Zgór- 
ski 4 aj apt. p Ah goa; w Stawysławowie : w apt. u 

l Stechera acnry; w omyś: ud. Stenzel apt.; | flu: 
oiak? zewn apt; w Praeinyślu: J. Ma- 


Pi PEETER CRS 
. . M, 
inna Wara Ho 
Ludwigsburg y 

Ci fabrykanci, którzy moje imię w całości. lub połowicze 


: Hooo nie ne mają jedyny zamiar WaS wtyka tyka 

> w . | uważajcie dokładnie na firmę i żądaj 
!! Nadzwyczajne zniżenie cen !! ka 
prawdziwej kawy Franck 
ZNAWCA RNA, 


Z powodu zwinięcia filiifskłądu maszyn 


J. FRANK & C° 


we LWOWIE ulica Kopernika 14 ll, 
ag wyprzedaje nię istniejący a; maszyn rol- 
miczych za gotówkę po madzwyczaj mizkich ce A A 

mach o knowide : która nadto Pod dozorem dostojnego pana rabina pe 
$ Młocarnie ręcznejpoDzł. 95. Spitzer we Wiedniu, szwagra dostojnego pana nadrabina 


Młynki Backera po zł. 70 i95. reibera w Krakowie ; ; ; 
Grabie amerykańskie po żł. 95 Sch wie, jest podpisana i BZ i 


i ł. y 2213 
zę iien oi UD dla Izraelitów JU 2 
© robcrzutne systemu Eekerta, jako koszerna stosownie do obrzędu 


TY i z} 5 AEEA siewniki rzędowe oryginalne są edynie do nabycia u fabrykanta 
WYW am | R: UB Sacka i apem AS młocar- za g warantow ana. zegarmistrza we Wiedniu, 


nie z kłeratami, buraczki, śrutowniki, żniwiarki Champion tudzież Do nabycia we wszystkich znaczn iejszy c Hg - Ignacego Weiss, IL. Novaragaine Nr. 53. N- 


ż : i Zamówienia z prowincji załatwiam za nadesłaniem neleżytości lub na 
części do tychże. 2477 2—8 RAGdlach hurtownych i częściowej sprzedaży- Żądanie za pobraniem. 1979 2 —10 
Gł 1944 8 - 10 | 


Zamówienia na mieszkania przyjmuje tudzież biiiszych wyja 
dnień udziela Zarząd Zakładu w Kulasznem poeztą SzczaWwne. F 


zegary ścienne! 
bezwarunko ŻA 
ZEGARY z komicznemi FIGURAMI. 


Te wyboroie idẹ, e po zdumiewająco ta- 

nich consko. 
a s ruchome- > 

1 zł. 80 ct. mł oczyma po 2 Zł. 1 3 Zł. 
i 1 do nabycia 
w około 60 rozmaitych wzorach,  przedstawia- 
jące strzelca, pooztyliona, chłopa, rycerza, kelne- 
ra, stróża, służącego itp. kolorowane, elegancko 
wykonane (które na niż. austr. wystawie przemysł. 
we Wiedniu 1880 rozkupowane zostały przez 
ezłonków najwyższego domu panują: 
cego, wysoką arystokrację i liczną publiczność) 


opatrzonej podpisem Naj tańsze 
m — 


Ludwigsburg 


lergasse Nr. 8. 
| De. Ilustrowane cenniki gratis. za 2497 8—12 


AE 0 i. AS 
darie Hana Bi płaszcz na  deszcr, 
poleza 


Jan Stikarofsky 


w Bernie, 2359 20—? 
|Skład fabryczny. Wzory francen. Karty 
wzorów dla krawców niefrankowane. 


s. (NE 


Zz 7. 
pZ ` Z ~ 
HOE lin J Chem:fabr: 

alterfeste DANAE 


| Płynne i suche (do powlekania i zatykania 
itp.) środek radykalny prreciw grzybowi i zgni- 
liśnie, twerzeniu bi“ grrybów w brawarach, 
atajniach itp. Niezbędne dla ochrony wszelkiego 
soaterjałn drzewnego, do owych budowli, dołów, 
piwnic, tramwajów itd. Najlepszy materjał izo- 
Jacyjny przeciw wilgoci, gorącościj i simnu. Ba- 
Jdany i póświaderony średak przes władzn i rze- 
jetoznawców. Skład we Lwowie w apt. Zygm. 
Ruckera, 
Fabryka: X. Colnmbnsgasce Zk. 3 
Gustaw Schallen wa Lwowie, 
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Pp. stolarzy, tekarzy i handia- 
rzy mebli, oraz wszystkich ro- 
dzin i prywatnych, 
pśmielam się zwrócić uwagę na wynalszioną 
przez paryskiego chemika dr. Aubry 
chemiczną szybką politurę, 


i zarazem zaprosić do zamówienia na próbę. 


De a] Politura ta me na 


celu uskutecznić za- 
bierające dużo czasu 
gotowa połiturowa* 
nie nowyol mebli 
znacznie taniej, pię- 
kniej i szybciej, ja 
dotychczas za pomo- 
cą spirytusu. Dotych: 
czas osiągnięte ówie- 
tne wyniki każą nię 
spodziewać, że che- 
= .miozna szybka poli- 
tura wkrótce w każdym warstacie znajdować 
się, będzie, gdyż połącza w sobie taniość, 
szybkość i najwspanialszy lustrzany połysk. 
Użycie rozpoczyna się przy gotowej polita- 
rze zamiast spirytusu, nalewając kilka kro- 
i na zwitek płótna 1 pooierająo nim lek- 
% z każdym kierunku, w10 miaptach 2A 
politurowanym zostaje me Di Akra 
zwyczaj potrzeba 8 godzin, ostkiem pięknie 


ko at kuj daje się użyć chemi- 
Ao pa ra do odpoliturowania 

6 takich mebli, gdzie oliwa silnie 
> |stary e, bo przez proste nacieranie w o- 
y aposób meble stają się natychmiast 
gładkie i czyste, Robota jest 


syłka za zaliczką pocztową, Niżej X flaszek 
uie posyła się. 2297 6—12 

Zarazem polecam juko najlepszy środek 
do zapuszczania twardych i miękkich po- 
dłóg moją pastą kenczukową świecącą, pu- 
dełko na jeden pokój zł. 1.10. Jest łatwa 
do qłycia, kchnie zarasi daje trwały i pię- 
kny połysk lustrzany. 

Łaskawe zamówienia pod adresem: 
F. Müller, Wien, FI, Marcheżiigas. 18. 

Proszę znów o przysłanie 12 daszek che- 
micznej politury. _ Ad. PAPIER, stolarz. 
Altenberg pod Linzem 1 styczńia 1881 r. 

Bkład we Lwowie w handlu K. Bałła» 

bana w Rzeszowie u J. Schaitter i Bp. 


LWÓW d. 14. maja. 


s (Sprawa kolei Transwersalnej w podkomitecie 
omisyjnym Izby posłów ; zasada budowania jej ko- 
ztem skarbn przyjęta. — Mowa p. Kowalskiego 
d. 12. b. m. — Rada państwa jeszcze w lipcu 
bradować będzie. — Narady autonomicznego ko- 
tetu wykonawczego. — Z Węgier. — Z Kon- 
tantynopola). 


We czwartek odbyło się posiedzenie podko- 
iitetu komisji kolejowej przedl. Izby posłów, 
rybranego do rozpatrzenia sprawy Galicyjskiej 
olei Transwersalnej. Członkowie podkomitetu, 
ależący do trzech frakcyj prawicy, Kozłow- 
ki, Rieger i Graf oświadczyli się przeciw u- 
iowie z Lidnderbankiem, a za budowaniem tej 
olei kosztem skarbu państwowego. Kozłowski 
"niósł, aby fundusz na tę budowę uzyskać dro- 
ą pożyczki państwowej, i według pism wiedeń- 
zich, w ogóle przedłożył projekt budowania 
rzez państwo. Minister handlu br. Pino oświad- 
zył, że rząd nie obstaje koniecznie przy umo- 
je z Lóanderbankiem, i nic niema przeciw bu- 
owaniu przez państwo. Reprezentanci obu klu- 
ów lewicy Herbst i Tomaszczuk tożsamo zga- 
zają się na budowanie przez państwo, 1 w za- 
idzie przystają na przedłożony przez p. Ko- 
towskiego projekt, zastrzegająe sobie wniesienie 
iaktórych poprawek. Na sprawozdawcę swego 
odkomitet wybrał p. Kozłowskiego. 

* 


* x 
Na czwartkowem posiedzeniu przedl. Izby 
osłów, przy pozycji budżetowej „szkoły ludowe“ 
abrał głos p. Kowalski. Treść jego mowy poda- 
my dosłownie za dziennikami centralistycznemi. 

P. Kowalski powołuje się na ostatnią mowę 

iinistra oświaty, który twierdził, że do porozu- 
uenia między narodowościami najłatwiej jeszcze 
ojść można na polu szkolnem. Ta jednak zasa- 
a nie jest w Galicji wykonywaną co do naro- 
u ruskiego; owszem Rusini bywają zmuszani do 
aprowadzania języka polskiego jako naukowe- 
v. Mowca przytacza przykłady, dowodzące, że 
lacy uciskają Rusinów. Zresztą podawany w 
ych szkołach zasób nauki jest bardzo szczupły. 
zkoły te są zazwyczaj dwuklasowe, a czy mus 
zkolny trwa 6 czy 8 lat, dzieci niebardzo wy- 
ształcone wychodzą ze szkoły ludowej. Wina 
ego spada i na plan nauk i na nauczycieli. 

Rusini z całą usilnością starali się jak naj- 
rięcej dla szkół uczynić. W r. 1873. remonstro- 
rali u wszelkich kompetentnych władz; co roku 
etycjonowali o większą ruską szkołę ludową we 
„wowie, której potrzebę ze wszech stron uznawano. 
*oprzedni minister oświaty zachował sobie przy- 
najmniej swobodę działania, i przyrzekł uczynić 
æo tylko można. Ale gdy w zeszłym roku i mi- 
aister i gmina odrzucili tę prośbę, udali się Ru- 
ani do trybunału państwowego, który tożsamo 
potrzebę tej szkoły podniósł i ministerjum do 
poczynienia dotyczących kroków zawezwał. Na 
niedawną interpelację w tej sprawie odpowie- 
dział minister, że życzeniu temu już zadośćuczy- 
niono; i zarząd oświaty w samej rzeczy poczy- 
sił już prace przygotowawcze. 

Jak opłakane są stosunki w tej mierze, dość 
powiedzieć, że we wielu miejscach dano nauczy- 
ueli, którzy nie dość językiem ruskim władają, 
z nawet Mazurów do ruskich szkół ludowych 
ramianowano. Skutkiem tego jest nietylko zanie- 
łbanie ruskiego języka, co też w istocie zamie- 
*z0nem było, ale też ogólne zacofanie się dzieci 
w nauce, pay po polsku nie rozumieją. W koń- 
„u prusi MUWCA TZĄdu, auy Lau pIZGLIO WMU 4a- 
radził i zajął się ruskiemi szkołami. 

Poczciwy poseł a sędzia przy najwyższym 
ybunale zapewne zapomniał, albo wcale nie 
wie, że choć Rusini nie są większością w Gali- 
sji, ruskich szkół ludowych jest jednak więcej 
ak polskich.Innych nieprawd wcale nie podnosi- 
my. Ani rząd ani sprawozdawca, ani też nikt 
zgoła w Izbie nie uważał za godne, bądź zbi- 
jać, bądź poprzeć wywody p. Kowalskiego. P. 
Kowalski prawił też dla dania Słowu i Diłu 
materjału do zapełniania kolumn. Do dotąd je- 
szcze nie skończyło mowy p. Kowalskiego z 4. 
zm. w sprawie wyboru p. Puzyny. Czytelnicy 
tych pism doskonale wiedzą, ile jest nieprawdy 
lub przesady w tych mowach, ale cieszą się, że 
znowu dosadzono Polakom! Tyle ich działania 
Ila narodu ruskiego !! 


Kiedy się Rada państwa rozjedzie, znowu 
niewiadomo, — według ostatnich doniesień, tru- 
dno już aby z końcem czerwca. Posłowie czescy 
muszą się ostatnich dni maja udać do Pragi na 
aroczystość otwarcia narodowego teatru czeskie- 
go i przyjęcia cesarzewicza :— z którego to po- 
wodu kilkudniowa przerwa nastąpi w obradach 
Izby posłów. Izba panów nie zdoła do końca 


PRZYBŁĘDY. 


Nowellia Sewera. 
(Ciąg dalszy.) 


— I nikłe to i jakieś markotne — dorzuci- 
ła Zawrzykrajka. mO 

— Bo zestrachane, 8 jakie dobre, że do ra- 
ny przyłóż, ciche to a usłuchane.. I potok łez, 
serdecznych matczynych , popłynął na świade- 
etwo miłości jej do dziecka. : 

Kumoszki radziły, a rozmarzony bajkami Za- 
wrzykrajki Jaś, siedział sobie nad czarną wodą 
błonia, patrzał w jej głębie, a myśli jego snuły 
się z szybkością chmur pędzących po niebie, 
zlewając się jak one w fantastyczne obrazy. 


Chłopiec obrazy te zbierał i układał w całość 


jakiejś cudownej bajki, której sam był bohate- 
rem. Historje te miał wielką ochotę opowiedzieć 
matusi, ale się jakoś wstydził. Dopiero wieczo- 
rem, gdy rozżalona opowiadaniem Zawrzykrajki, 
tuliła chłopca do siebie, wziął na odwagę i za- 
czął mówić. 
, — A zkąd ty to wszystko moje dziecko 
wiesz — zawołała zdziwiona kobieta. 
, — Tak jakoś samo mi się składa. Matka 
się o 7 
,. >— Rychtyk jak ojciec — szepnęła — co 
jak ino chciał, AS ramoty układał” 
Chłopiec mówił dalej, matka słuchała... 
— A, żeby tak szkoła — rzekła głośno — 
a możeby i mój syn został profesurem, a lepiej 
księdzem. Na tę myśl duma wydobył na jej 
twarz rumieniec. Ona — matką księdza: lud 
chyli głowę, gdy jej syn rękę podniesie błogo- 
sławiąc go. j 


) 


( 


maja załatwić budżetu, więc minister skarbu 
wniesie jeszcze o prowizorjum podatkowe na 
czerwiec. 

Czesi żądają koniecznie, aby odbyły się je- 
szcze przed zamknięciem Rady państwa wszyst- 
kie trzy czytania nad wnioskiem ich względem 
reformy rajchsratowej ordynacji wyborczej co do 
czeskiej kurji dworskiej. } 

Stronnictwo prawa zaś nie myśli zaniechać 
wniosku Lienbacherowskiego co do szkół. W tej 
kwestji odbyła się d. 11. b. m. wspólna narada 
autonomicznego komitetu Izby posłów i Izby pa- 
nów (od autonomistów Izby panów należą doń 
ks. A. Sapieha, ks. Czartoryski, ks. Karol Lob- 
kowie, hr. Falkenhayn, hr. Leon Thun i dr. 
Habietinek). Nazajutrz odbyła się druga wspól- 
na narada, dotycząca w ogóle sytuacji polity- 
cznej i programu prac Rady państwa na tej 
sesji. 

| Co do projektu szkolnego, uchwalono na 
wniosek samego Lienbachera, przyjąć zmiany 
przez Izbę panów uchwalone, ale ze znacznemi 
poprawkami. Ma być ustanowionem mianowicie, 
że ośmioletni mus szkolny zostaje w zasadzie za- 
trzymany — jednakowoż jeżeli dzieci po sześciu 
latach uczęszczania do szkoły posiadają przepi- 
sane miñimum wiadomości religii, czytania, pi- 
sania i rachunków, to rodzice lub opiekuni mają 
prawo wziąć je ze szkoły. Po wystąpieniu ze 
szkoły mają dzieci co najmniej do ukończonego 
14. a najdłużej do ukończonego 16. roku życia 
uczęszczać na naukę powtarzania po cztery go- 
dziny (na miesiąc według telegramu Pokroku, a 
na tydzień według telegramu Policikt). 

Co do nadania ulg w musie szkolnym rozstrzy- 
gać ma (jak według projektu Izby panów) rząd, 
ale nie podług upodobania władz szkolnych, 
tylko według ustawy państwowej, która w tej 
mierze będzie wydaną. Co do nauki dalszego 
kształcenia i powtarzania, wydane będą ustawy 
krajowe z uwzględnieniem właściwości pojedyń- 
czych krajów. Przy ustanawianiu liczby klas i 
sił nauczycielskich nie będzie brany wzgląd na 
liczbę uczni, uczęszczających na godziny powta- 
rzania. 

Dnia 12. bm. konferował ks. Sapieha z hr. 
Hohenwartem. 

Czesi są pewni, że ich projekt refórmy wy- 
borczej przejdzie także w Izbie panów — jeżeli 
rząd się o to postarać zechce. Narodni Listy 
donoszą, że Czesi są bardzo oburzeni na mini- 
stra Prażaka, Tak np. żadnych starań nie robił 
co do ustawy o wszechnicy czeskiej, i przygoto- 
wanie i wniesienie jej należy zawdzięczyć przede- 
wszystkiem stanowczości ministra Dunajewskie- 
go. Minister Prażak ma usilnie dobijać się o fi- 
nalną nominację ministrem sprawiedliwości i dla- 
tego na wyższe posady sądowe forytować cen- 
tralistów, „takich nawet, którzy boleśnie się za- 
pisali w pamięci narodu czeskiego.“ 

Węgierska Izba posłów przyjęła już w pier- 
wszem. czytaniu rządowy projekt ustawy o fory- 
towaniu przemysłu węgierskiego. 


Z Konstantynopola donoszą nam : 

Wiadomem jest wszystkim usposobienie trwo- 
żliwe sułtana. Tchórzliwość prowadzi do podejrz- 
liwości; to też, mimo fałszywych denuncjacyj na 
Mahmuda Damata, ostatni pilnie był śledzonym. 
Powróciwszy z wygnania, mniemał, że zaraz do 
łaski mońarszej przywróconym zostanie, a gdy 
się w nadziei swej zawiódł, zdaje się, iż rzeczy- 
wiście o jaki praewrocie zamyślał. Aby go 
dokonać SE; zdepępularyzowana osoba jego 
1UE W YSA uwi, ŁWIOLH wigo uważy uw Midla- 
ta baszę, cieszącego się zawsze serdecznem przy- 
wiązaniem narodu. Aby go wciągnąć w krąg 
swej kabały, wysłał do Smyrny jeszcze w gru- 
dniu r. z. swego pełnomocnika Ali effendiego, 
który gdy się przekonał, że Midhat w żadne 
bliższe stosunki z Mahmudem nie wejdzie, sta- 
rał się pierwszego zwyczajem wschodnim pozbyć 
a tym sposobem wszelki ślad zabiegów swoich 
zatrzeć, Zamach się nie udał, Midhat wyzdro- 
wiał, a czy się domyślił istotnego celu podróży 
Alego, niewiadomo. Ali powrócił do Konstanty- 
nopola w końcu lutego rb., i wówczas to Mah- 
mud zwrócił się ku innym osobom, mając zamiar 
wynieść na tron Izzedyna, syna zabitego Azisa. 

Zachody te jego pilnie były śledzone. Tym- 
czasem nastąpił tragiczny skon Aleksandra II. 
Na tę wiadomość sułtan zamknął się szczelnie 
w swym pałacu, a wojsko w okolicach pałacu 
stojące, w wszelkiej gotowości bojowej się znaj- 
dowało. Z przestrachu tego korzystali dworacy, 
a nie mało doń dorzucił paliwa p. Nowikow, 
twierdząc, że tak Rumunia jak i Turcja nihili- 
stami są zalane. Zdwojono środki ostrożności, 
spuszczono ze sfory najbieglejszych szpiegów, i 
wpadnięto nakoniec na trop spisku. W skutek 
czego Izzedyn, Mahmud Damat i przeszło dwu- 
dzieścia innych wysoko położonych osób, między 


— Matnsiu jaby tam poszedł do szkoły, 
mam buty, czapkę, ino alamentarza mi brak. 

— Kupię, kupię alamentarz, ino kto cię bę- 
dzie: uczył ? 

— Ktoniebądź — zadecydował Jaś. 

— Kiej go niema! Ale choćbym się miała 
zapracować, to cię odwiozę do Miechowiczek jak 
wydobrzejesz i skrzepniesz trochę. 

Tak marzyli głośno matka i syn, gdy tym- 
czasem wypadki inaczej się układały. 


XV. 


Do chorego Skowrona jak to Franek prze- 
czuwał, przyprowadził Kłębek Barszcža i dwóch 
radnych. Coś pisali i gwarzyli, a wtedy młody 
Barszczyk, którego na urlop wypuszczono z woj- 
ska, cicho z Basią figielki stroił, za co się dzie- 
wczyna troszkę gniewała, bo przecie tatuś 


ony" ; 

> I nareszcie zmarło się staremu. Jaga i Ba- 
sia okrutnie zawodziły przed chatą. 

p mają żałować i czego — mówili lu- 
dzie. — Nie zostawił im to spuścizny, jak się 
patrzy? Basia najbogatsza dziewucha we wsi i 
pewno Barszczyk ją porwie, bo to naród okra- 
tnie łakomy na pieniądze, a chłopak jak świeca 
i mówią mądry, a skąpy, Boże zlituj się. 

Tak radzili ludzie czekając na wspaniały 
pogrzeb. I nie omylili się, bo ani Basia, ani Ją- 
ga nie zniosłyby despetu — i dlatego tatusia 
pochowały z księdzem w kapie, ze światłem i 
chorągwiami na sam cmentarz! Do grobu nieśli 
trumnę : wójt, radny i dwaj Barszcze, co pochle- 
biało Basi. Ludzi było moc, Siemieniec pierwszy 
rzucił grudkę ziemi, a u Joska dla przyjaciół i 
kumów poczęstunek zastawiono obfity. Basia jak 
przystało na córkę i dziewuchę wciąż okrutnie 
zawodziła, Barszczyk wciąż ją pocieszał. Jaga 
z mężem pamiętali o wszystkich, tylko nikt nie 
pamiętał o jedynaku Skowrona osadzonym w 8- 
reszcie. 


— | 


któremi jest także kilka dam pałacowych, za- 
mkniętych zostało. 

Z odkrycia tego, jak niemniej z doniesienia 
p. Nowikowa o nihilistach, Mahmud Nedim za- 
pragnął skorzystać, wpływ swój umocnić, a ze- 
mście osobistej dogodzić. Podsunął przeto sułta- 
nowi myśl, że dopóki zabójcy Azisa nie będą wy- 
tępieni, spiski na bezpieczeństwo jego wznawiać 
Się mogą. Papierów co do tego zabójstwa ża- 
dnych nie schwytano, bo ich nie było, a wiado- 
mem było i jest wszystkim, że Azis nie noży- 
czkami sam sobie poprzecinał arterje, lecz po 
prostu bagnetami czy nożami zakłuty został. 
Z tego to powodu przyaresztowano kilku dygni- 
tarzy, co mieli mniej większy udział w tej spra- 
wie, a obecnie nawet podrzędniejsze firmy zamy- 
kają. To także jest przyczyną, iż nihiliści, rze- 
czywiści czy domniemani, takim przestrachem pa- 
łac przerażają, i popychają policję do kroków 
nieraz granice śmieszności dotykających. Wypę- 
dzonych z Rumunii sześciu podejrzanych o nihi- 
lizm, przybyło tu na statku francuskim „Aunis.* 
Z nich dwóch wysiadło na ląd, i natychmiast u- 
więzieni zostali. Na statek zaś weszli zaptje, i 
dozór nad pozostałymi rozciągnęli. Zawiadomio- 
ny przez kapitana konzul jeneralny francuski 
wydał rozkaz, aby zaptjów ze statku wydalić, 
a jeżliby następnie policja nań wejść chciała, a- 
by takową do morza wrzucić. Aby jednak osta- 
teczności tej uniknąć, polecił przybyłych pod o- 
piekę bandery wojennej przyjąć. Wyprawił zatem 
„Stationaire“ francuski łódź zbrojną, flagą rz- 
czypospolitej ozdobioną, która przed nosem poli- 
cji otomańskiej wygnańców z „Aunis* zabrała, i 
na pokład wojennego statku przewiozła. Uwię- 
zieni mają być także uwolnieni, a wszyscy na 
miejsce swobodnego przytułku przewiezieni. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Wiednia 13. maja. 

C] Sprawa kolei Transwersalnej podług pro- 
jektu rządowego, wniesionego do Rady państwa, 
okazała się niemożliwą do przeprowadzenia W 
komisji kolejowej centraliści uderzyli z wielką 
gwałtownością na umowę między Landerbankiem 
a rządem, a co najfatalniejsza, że wielka część 
zarzutów była uzasadniona. Jeden z centrali- 
stów wykazywał, że takiego szwindlu, jaki w tej 
umowie się nkrywa, jeszcze nigdy nie próbowano 
nawet w Austrji. To przeraziło członków stron- 
nictwa prawa i Czechów zasiadających w komi- 
sj. Główną ich bronią przeciwko centralistom 
było, iżciszwindlem i chabrusem wyzyskiwali swą 
pozycję i większość w Radzie państwa. Opo- 
zycją przeciw takiemu wyzyskiwaniu przyszła te- 
raźniejsza większość do steru. Więc obawiała 
się teraz, iż uchwalając kolej Transwersalną po- 
dług projektu rządowego, narazi się na  podko- 
pywanie z tej racji swego bytu. Patrzeie— wołali 
już centraliści — zarzucali nam gospodarstwo 
verwaltungsratowskie i grinderschwindel, a sami 
przy pierwszej sposobności, i to wspólnie z rzą- 
dem stokroć gorszą puszczają się drogą! Za- 
rznijcie nas, mówili z tego powodu Czesi i hohen- 
wartowcy, zasiadający w komisji, a my nie bę- 
dziemy głosować za projektem rządowym i umo- 
wą z Lśuderbankiem. Istronnictwo bowiem nasze 
skompromitujemy i ministerstwo. 

W takim stanie rzeczy i Polacy, zasiada- 
jący w komisji, zdecydowali się za budowaniem 
tej kolei jako rządowej, mianowicie gdy i cen- 
traliści przez opozycję do projektu rządowego 
głosili w komisji, iż są za budową tej kolei 
przez rząd. = 7 

JUZ w główny zarzut centralistów przeciw 
umowie rządu z Landerbankiem co do tej kolei 
był bezpodstawny. Jedni z nich twierdzili, że 
Landerbank schowa przy finansowaniu i budo- 
wie 7 do 8 milionów do kieszeni, przyczem da- 
wali do zrozumienia, iż to przyjdzie w podział 
między promotorów tej umowy i kolei; drudzy 
posuwali się dalej, i wysokość tego zysku obli- 
czali na 11 do 12 milionów. Tymczasem bar- 
dzo biegli znawcy spraw kolejowych obliczyli, 
że kolej ta za 36 milionów, jak projekt opiewa, 
zbudować się nie da. Dawniejszy projekt tej 
kolei, nchwalony już przed laty, oznaczał koszta 
na 44 milionów. Dzisiaj obliczają, że do 50 mi- 
lionów kosztować będzie. Może to obliczenie 
jest za wysokie, ale zawsze dowodzi, że kwota 
żądana przez Landerbank a przyjęta przez rząd 
nie jest wcale wygórowaną, i że przy niej Lan- 
derbank et consortes nie mogą w żaden sposób 
owych kilku czy kilkunastn milionów zysku 
schować do kieszeni! Inne w projekcie rządo- 
wym i w umowie z Länderbankiem były manka- 
menta, których skutków się obawiano. Rząd 
dając na 1:-milionowy kapitał akcyjny dwie 
trzecie tj. ośm milionów, stawał się istotnym 
właścicielem kolei. Gdyby kolej za 36 milionów 
nie mogła być wybudowaną, to w końcu rząd 
sam musiałby reszty kapitału dostarczyć, aby 


Ciężko się zrobiło Frankowi na sercu, gdy 
i do niego wieść doszła o śmierci tatusia. Okru- 
tnie pomstował na żyda, że go tak haniebsko u- 
brał. Siostry wszystko wezmą, spiszą u notarju- 
sza, a on teraz chcąc wyżyć, musi przystać na 
dworskiego parobka. Czekał niecierpliwie nie- 
dzieli znacząc dnie kreskami na ścianie. I przy- 
szła niedziela, i minęło południe i popołudniu a 
Hannsi jak nie ma tak nie ma; wieczór nad- 
szedł i nie przyszła. Głośno się żalił na Hankę 
i przeklinał swój los, bo nie wiedział, że Hano- 
sia wożąc taczkami ziemię stąpiła na szkło i 
okrutnie sobie Rok alęczyła. Mówili ludzie, 
že to bez zazdrość dziewuchy z wału podłożyły 
jej szkło na ścieżce, abo może który z robotni- 
ów za to, Że ich ubiegała w robocie. Hanusi 
noga spuchła 1 nie mogła wrócić w sobotę do 
Brzezin. Mimo to chciała jechać koniecznie do 
Rozwadowa, tylko że w roboczy czas koni' na 
lekarstwo nie dostanie. I rada nierada, przez 
całą niedzielę moczyła nogę w Uszwicy, bo wo- 
da bieżąca ogień z rany wyciąga. Przyszedł do 
niej nad rzekę wspólnik jej i towarzysz, ale Ha- 
nusia zwyczajnie jak dziewucha, śmiała się z 
chłopcem a myślała o swym Franku. Na odwie- 
czerz bardzo jej markotno było, gdy sobie po- 
myślała co tam Franek sam w więzieniu robi, 
ani ma Co położyć na głodny ząb, ani co we- 
tknąć do fajki, 
— A może se pomyśli, żem go odstąpiła ? 
Tego przypuszczenia znieść nie mogła. Wy- 
dobyła od żyda za dwa centy korespondentkę i 
pobiegła z nią do organisty, a pokłoniwszy mu 
się, położyła na stole przy korespondentce dwie 
szóstki. Organista schował dwie szóstki, a uma- 
czał pióro. Hanusia zaczęła dyktować: „Kocha- 
ny mój Franeczku! Bez to żem se okrutnie no- 
żysko szkłem skrajała, nawiedzić cię nie mogę, 
ani Ci przynieść dwóch kaczek com ci kupiła od 
Wikty Okrajczanki po sześć szóstek, Mówią, że 
ci tatuś pomarli, że był suty pogrzeb, a Baśka 
pewno się wyda za młodego Barszcza, bo nie 


nie stracić włożonych 8 milionów. A gdyby po- 
tem dochód z tej kolei nie wystarczał i na opę: 
dzenie kosztów ruchu, i na opłacenie procentu 
od 24 milionów pryorytetów, toby rząd, aby 
nie dopuścić do likwidacji, musiał i te procenta 
opłacać. W całem tem przedsiębiorstwie nie 
ryzykowały nic ani Landerbank ani kolej Czer- 
niowiecka — lecz tylko sam skarb państwa, 
sam rząd. Więc jakże można, aby ten co jedy- 
nie i wszystko ryzykuje, oddawał finansowanie, 
budowę i ruch, w ogóle całe kierownictwo in- 
nym, którzy nie nie ryzykują, więc i rękojmi 
żadnej nie dają?.. Kto ryzykuje, ten niech i 
kieruje. 

Dla kraju naszego budowa tej kolei przez 
rząd będzie nierównie korzystniejszą, jeźli ta 
kolej przyjdzie zaraz do skutku, a nie będzie 
znowu odroczoną. Staraniem właśnie naszych 
delegatów jest, aby właśnie już w bieżącej se- 
sji ta kolej jako przez rząd budować się mająca 
była uchwalona i zaraz do jej budowy wziąć się 
można było. Centraliści proponując w komisji, 
aby budowano kolej jako rządową, pragnęli tym 
sposobem zadać cios rządowi, obaleniem jego 
projektu jako niby szwindlerskiego. A może 
tym sposobem i sam projekt budowy byłby u- 
padł. Temu teraz zapobieżono, bo rząd cofa 
swój projekt i sam w porozumienin i wspólnie z 
podkomitetem wypracowuje nowy projekt na 
podstawie budowania przez rząd W podkomi- 
tecie kolejowym wszystkie pięć głosów było za 
budową kolei przez rząd, ale mniejszość centra- 
listyczna chciała, aby podkomitet i komisja wnio- 
sły swój projekt bez porozumienia z rządem, ja- 
ko kontrprojekt, co byłoby rodzajem wotum nie- 
ufności dla rządu. 

Niewiadomo jeszcze, jakie będą czy są bliż- 
sze warnnki tego nowego, wspólnie przez rząd 
i podkomitet wypracowanego projektu kolei 
Transwersalnej. Lecz spodziewać się nałeży, że 
w tym nowym projekcie nie będzie już całe kie- 
rownictwo ruchu oddane kolei Czerniowieckiej, i 
to pod warunkami, które właśnie wykluczają 
konkurencję tej kolei z koleją Karola Ludwika. 
Już być nie powinno stypulacji, aby od Stani- 
sławowa. towary szły przymusowo z kolei Czer- 
niowieckiej na Transwersalną, i że odpadnie 
przyznane w cofniętym projekcie rządowym ak- 
cyjnemu towarzystwu Transwersalnej koiei prawo 
pierwszeństwa budowy kolei wicynalnej z Tar- 
nopola do Husiatyna, przyznane tylko dla tego 
aby się od konkurencji kolei Karela Ludwika 
zasłonić przez nieprzyjście tej kolei do skutku. 
Rządowa kolej Transwersalna może sama takie 
niskie taryfy ustanowić, iż kupcy sami będą 
swe frachty tą koleją wysyłać, a kolej 
arcyks. Karola nieba będzie musiała wtedy 
i swoje taryfy zniżyć, aby te frachty na swą 
linię przeciągnąć. To będzie zdrowa, na natn- 
ralnych podstawach oparta konkurencja, która 
zbawiennie oddziałać musi na cały handel i rol- 
nictwo w Galicji przez zniżenie taryf kolejowych. 
Gdyby się był pierwotny projekt rządowy utrzy- 
mał, to ani kolej Karola Ludwika, ani Czernio- 
wiecka, ani Transwersalna nie potrzebowałyby 
zniżać taryf, bo nicby na tem nie zyskały, prze- 
ciwnie straciłyby. 

W ogóle jednak nadmienić muszę, że spra- 
wę kolei Traaswersalnej wyśrubowano u nas 
przez interesowanych do zbyt wielkiego znacze- 
nia, a przytem zaniedbano zupełnie prawie, po- 
mimo -wydanej ustawy o kolejach wicynainych, 
bardzo korzystnej, zupełnie budowę kolei wicy- 
nalnych lub drugorzędnych. Na wszystkich punk- 
tach prowincyj austrjackich zakrzątują się bardzo 
gorliwie projektami i budową kolei wicynalnych. 
Wszędzie trasują, budują. Mrówcza ta praca o- 
kryje hiaje wkrótce vaig sSIecią Kotel Wicynal- 
nych. Którąkolwiek koleją jechać z Wiednia, na 
prawo i lewo widać te roboty. U nas zaś zale- 
dwie zdobyto Się na wstępną koncesję do traso- 
wania kolei wieynalnej Jarosław-Sokal, Dziwna 
to jest obojętność. Budowa licznych kolei wicy- 
nalnych przyczyniłaby się więcej do podniesie- 
nia kraju, niż kolei Transwersalnej. 


3 Petersburg 10. maja. 

Mimo zaprowadzenia pewnych reform uwa- 
żają tu, w sferach kompetentnych, że położenie 
wcale się nie wyklarowało. Powszechnem jest 
zdanie, że wszystkie te zapowiedziane reformy 
skończą się na pewnych zmianach w admini- 
stracji. W ogóle panuje przekonanie, że rzecz 
cała, zależy od ludzi; przedewszystkiem zaś na- 
leżałoby zmienić ministerstwo na ciało niezawi- 
słe, uposażone mocą prawodawczą, i uorganizo- 
wane na podstawie ustawy; mianowicie potrzeba 
aby dotychczasowe konferencje ministerjalne, 
mające charakter prywatny, stały się radą mini- 
sterjalną w całem tego słowa znaczeniu, t. j. 
mającą moc powzięcia uchwał, odpowiedzialną za 
swe zarządzenia. Jeśli tak nie jest, jeśli tej 
zmiany kardynalnej, stanowiącej warunek pierw- 
szy powodzenia wszelkich zmian dalszych, nie 


ma jej kto gospodarstwa ogarniać. Ciebie wy- 
kwitowali na piękne pismem. Ale się nie bój 
mój Franeczku, bo choć mnie noga boli, haruję 
jak mogę. Mam ci już krowę spłaconą, a tera 
Josek wykupi mi chałupę, a da Bóg i grant z 
zastawu wydobędę. Byle tylko ta noga chciała 
mi się wygoić to przylecę, a ty proś Pana sę- 
dziego, żeby cię puścili i już * 

— Jakże mam podpisać — spytał organista. 

— Hanka. 

— I nic? 

— A cóżby? 

— Twoja do grobu Hanka, tak powinno być, 

— Ej kiej to nie pięknie chłopu grób Przy- 
pominać. ba k 

— Głupiaś i nie znasz się na tem — za- 
wyrokował organista i podpisa}; „Twoja do gro- 
bu Hanka.“ Od jegomości jutro idzie Na pocztę, 
to i kartkę zaniesie.  Ț 

— A no to dziękuję panu. . 

I szczęśliwa dziewczyna poszła do rzeki mo- 
czyć nogę, marzyć 0 Franku i spłaceniu zastawu 
z gruntu 


—, 


Pan wożny odczytał korespondentkę Fran- 
kowi. Chłopak się stru}, lecz nie narzekał, tylko 
słuchając rady Hanki, podał ją do raportu do 
pana sędziego. M 

Papiery od żandarmetji Już nadeszły, mó- 
wiące, że konia zatraconego przez Franka ni- 
gdzie znaleźć nie można, dlatego pan sędzia ka- 
zał mu przez dwa dni rąbać drzewo i puścił na 
wolną nogę do domu, Z Warunkiem, Że się na 
każde zawołanie stawi. 

Uwolniony Franek bojąc się wstąpić do 
Szmula, aby nie ściągać podejrzenia, biegł chyżo 
do wsi, a im był bliżej tem więcej przyspieszał 
kroku. Idąc myślał sobie przez drogę, jak to lu- 
dzie ze wsi witać go będą, wypytywać, a dzie- 
wuchy do niego Się uśmiechać. W lesie wydo- 
był z pod drzewa zakopaną flaszkę, obejrzał się 
na wszystkie strony, roztłukł ją, wydobył pa- 


a 


przedsięwzięto, jakżeż można utrzymywać, że co- 
kolwiekbądź się zmieni, że rzeczy mimo pe- 
wnego poloru nowości dawnym nie pójdą trybem. 

Ale jak wielką i doniosłą byłaby ta zmiana, 
tak stanowczo i wszelkiemi siłami opiera się jej 
tendencja samodzierstwa, tradycja „ia ta- 
rów. Postawić kilku czy ToT 
domych zadania swego w chwili t@S% ybe- 
cna, i powiedzieć im: jesteście odpowiedzialni za 
żywot lub śmierć tego społeczeństwa, którego 
rządy w ręce wasze składamy, toć przecie byłby 
czyn heroiczny, na który żaden car nie zdobył 
się jeszcze i pewno nie zdobędzie. Ludzie owi, 
jeśliby to mieli być ludzie, którzyby nie chcieli 
itak już brudnych kart dziejów caratu plamić 
dalej podłością i służalstwem, musieliby dła za- 
dania poprawy stosunków nakreślić tak szerokie 
koło swobód konstytucyjnych, że zginęłaby w 
niem jak zianko piasku idea samodzierżcy. 

Więc tego niedopuścić, złamać kark mane- 
kinom reformy, nim je jeszcze lichy pędzel czy- 
nowników przeniesie i wyrobi na płótnie ustroju 
społecznego, oto spekulacja obecnego cara i jego 
doradców. Jestto spekulacja na zyskanie czasu, 
na przedłużenie sobie niby żywota, 

Reformy, o których tak wiele rozprawiają 
na konferencjach ministerjalnych, to jest tuman 
w świat puszczony dla przytłumienia na chwilę 
krzyków rozdzierających wnętrze caratu, bańka 
dla zamydlenia oczu niepatrzących głębiej Całą 
wartość tych reform najlepiej osądzić można z 
zestawienia ukazów o zmianie uniformów woj- 
skowych, o nowych uniformach dla policji it. p, 
które są pierwszemi krokami na drodze reform 
liberalnych! Równocześnie, jak się w tej chwili 
dowiaduję, polecił car Pobiedonoscewowi wypra- 
cowanie manifestn, którym poprzedzi swe uka- 
zanie się publiczne na manewrach wojskowych. 
Manifest ten z pewnością nie przepomni tych 
wielkich reform (!) 

Wedle wiadomości z Kijowa, rozpoczęły się 
tam rozrnchy nie 8., ale już 6. maja. 

Równocześnie z Żelabowem uwięziony Try- 
gonia, czyli t zw Mylord, uczęszczał do gimna- 
zjum w Symferopolu a później w Kerczu. Od lat 
najmłodszych odznaczał się absolutystycznym 
charakterem, nie znosił od kolegów najmniejszej 
opozycji, a wobec przełożonych zawsze stawiał 
się dumnie i hardo. Był też nader małomownym, 
nie uśmiechał się prawie nigdy, i dla tej jego zi- 
mnej powagi nazwano go zrazu Anglikiem, a pó- 
Źniej, że ubierał się zawsze bardzo elegancko, 
Mylordem. 


Petersburg d. 11. maja 

Wczoraj przyaresztowano człowieka podej- 
rzanego o udział w zamachu z 13. marca. Poli- 
cja śledziła go od kilkunastu dni. Jest to czło- 
wiek młody, najwyżej 29 lat liczący, i wedle 
wszelkich przypuszczeń policji, brał udział w pod- 
łożeniu miny przy ulicy Sadowej. Aresztowane 
go w nocy w jego pomieszkaniu. Zbudzony na- 
gle przez oficera, opierał się dokonaniu rewizji 
pomieszkania, twierdząc, że oficer policyjny nie 
ma do tego prawa, i żądał sprowadzenia upo- 
ważnionych do tego urzędników. Później jednak 
uległ policjantom. Wraz z nim aresztowano mło- 
dą kobietę, mającą przy sobie małe dziecię. Cie- 
kawem jest, że aresztowany, jak sprawdzono, przy 
straceniu pięciu na placu Semenowskim przypa- 
trywał się egzekucji z trybuny, na którą mieli 
wstęp tylko nrzędniey sądowi, policyjni, oficero- 
wie i dziennikarze. 

Wedle urzędowych doniesień w Kijowie przy- 
wrócono już porządek i spokój. Ludność żydow- 
ska w południowo-zachodnich guberniach podle- 
ga straszliwej panice. Z Berdjańska ulotnili się ` 
w nocy wszyscy Żydzi, gdyż chiopstwo tamtej- 
sze, jak wszędzie, pod wpływem wiadomości o 
o zajściach w Elizawetgradzie i Kijowie coraz 
bardziej się bnrzy. Tożsamo urzędowe raportą 
donoszą o wybuchu zaburzeń w Żmirynce, Fa- 
stowie, Wasilkowie, Konotopach i w całym o- 
kręgu Ananiewskim. W niektórych z tych miejse 
miało przyjść nawet do rzezi. Wszędzie poroz- 
sełano wojsko dla przytłumienia rozruchów. 

I na Kaukazie burzy się i pieni. Niedawno 
zamordowano tam naczelnika sakatalskiego okrę- 
gu, pułkownika Serafimowicza, z którego rządów 
ludność była bardzo niezadowoloną. Zamordowa- 
uo go podczas uczty weselnej. Równocześnie 
przyszło w Baku, miejscu portowem nad morzem 
Kaspijskiem, do krwawych zatargów między pra- 
wosławnymi 8 muzułmańskimi wioślarzami. Po- 
licja wkrótce przyWróciła Spokój 1 przyareszto: 
wała kilku moskiewskich wioślarzy. Wieczorem 
tegoż dnia (4 maja) zgromadzili się wszyscy 
wioślarze moskiewscy Przed więzieniem i doma- 
gali się wypuszczenia uwięzionych towarzyszy, 
a gdy władza odmówiła, powybijano wszystkie 
szyby w bndynku policyjnym. Na drugi dzień 
wieczorem powtórnie zgrmadzeni wioślarze mo- 
skiewscy rozpoczęli aWantury w mieście, ale ich 
rozpędzono. Trzeciego dnia Moskale wspólnie z 
Ormianami zajęli plac targowy, i poczęli niszczyć 
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pierki, schował i mknął dalej. Dopiero na bło- 
nin opamiętał się. Zdjął czapkę, obcierał pot z 
czoła i Szedł wolniej. 

— Zleciałem się jak głupi — mówił do sie- 
bie — i do kogo? Wtedy dopiero zaczął się cze- 
goś bać i wstydzić, 

, Stanął przed chatą Tereski, namyślił się, 
zajrzął do okną i wszedł do izby. 

Na tak niespodziewany widok, kobieta zbla- 
dła ze strachu i dalej-że się wyprzysięgać, 
nigdy Się już nie wyda, Franek popatrzał na 
kobietę Jakiemiś dziwnemi oczyma i splunął na- 
reszcie. 

/— A wy czego odemnie chcecie? Kręćka 
macie czy co? Fajka mi zgasła, patyczków nie 
mam, tom i zajrzał do was po ogień! Pogrzebał 
R w popiele, wyjął węgiel i włożył do 
ajki, 

— Zostańcie z Bogiem — zawołał, wyszedł 
i trzasnął drzwiami. Dopiero na wolnem powie- 
trzu wybuchł okrutnym gniewem i cały wzbu- 
rzony wbiegł do wsi. i 

Pierwsza zobaczyła go Smoleńka, & Że to 
kobieta była harna bo zamożna, nawet się nie 
obejrzała, a wbiegłszy do izby zawołała do córek: 

— Tylko wy mi wyszczerzajcie zęby do te- 
go kajdaniarza Franka, dam ją wam. 

— (o matusi znowu Franek zajechał w 
głowę — odpowiedziały córki. (| 

— A nie chodzi to już po wsi? + sad 

Córki skoczyły do okien i Zobaczyły idące- 
go Franka ze spuszczoną głową. 

— A jak ci zbledniał — Szeptały. 

— Litujcie się nad takim łajdakiem! dam 
ja wam. y 

Franek wciąż szedł chmurny, nie zaczepiał 
ludzi, a i ludzie się do niego nie rwali, Jaga Zar 
trzasnęła drzwi, gdy mijał jej chatę, że aż Bzy- 
by w oknach zabrzęczały- 

(C. d. n.) 


. kramy i stragany muzułmanów, którzy schro- 


niwszy się na dachy swych domów, ztamtąd ka- 
mieniami rozpędzali swycli przeciwników. 

Wojsko rozpędziło burzycieli, i na razie 
przywrócono spokój. Nazajutrz znowu powtórzy- 
ły się sceny dnia poprzedniego. Znowu musiało 
interweniować wojsko. Na czele jednego oddzia- 
łu postępował chorąży Reinski i dał rozkaz roz- 
trącania tłumów kolbami. Wtedy padły na niego 
dwa strzały z tłumu Tatarów. Wojsko zwróciło 
się do nich frontem i dało ognia, co poskutko- 
wało. Jednego Tatara zabito, wielu jest ran- 
nych. Spokój przywrócony. 

da stanu uchwaliła wczoraj dwanaście 
bardzo ważnych ustaw. Pomiędzy innemi ustawę 
o przymusowem wykupieniu gruntów włościań- 
skich, wedle której operacja ta dokonaną być 
ma do 1. lipca 1883, a do 1. lipca 1886 sumy 
pripon mają być zmniejszone o 9 milionów 
rubli, 

Wczoraj przybyła tu z Warszawy t. z. Ku- 
bańska dywizja, stanowiąca dotychczas straż ho- 
norową jenerał-gubernatora Warszawy, i została 
wcieloną do konwoju carskiego, 


Konstantynopol d. 10. maja. 


W niedzielę odbyło się posiedzenie przygo- 
towawcze ambasadorów i delegowanych ture- 


ckich, a wczoraj drugie w celu ostatecznego zre- 
dagowania konwencji mającej się zawrzeć mię- 
rze- 
czy przybrały pod względem tej kwestji cha- 


azy Grecją a Turcją. W Stambule zatem 


rakter zupełnie pokojowy, który zapewne przez 


warunki podrzędnej wagi, ambasadorom prywa- 


tnie zakomunikowane, zakłóconym nie będzie. 


Warunki te są następujące: 1) Komisja między- 
narodowa, przeznaczona do odbioru ustąpionego 
terytorjum i wydania go Grecji, pozostanie nie- 
przerwanie lat trzy w Laryssie. Dwaj delegaci 
tureccy będą brali udział we wszystkich jej 
pracach, mających na celu rozstrzygnienie wszel- 
kich spraw spornych dotyczących własności nie- 
R uzułmani będą mieli 
prawo zachowania swej narodowości i poddań- 
stwa otomańskiego, i tylko w razie wyraźnego 
ich życzenia obywatelami Grecji stać się mogą. 
Grecja przyjmie na siebie część długu otomańskie- 


ruchomej muzułmańskiej, 2) 


o, w kwocie 3,000.000 lir tureckich (69,000.000 
ranków). 4) Zapewnienie, że Grecy nadal spo- 
kojności naruszać i band zorganizowanych do 
EB waj nie będą. : 

arunki te przyjęte zostały przychylnie 
przez ambasadorów, przekonanych, iż i Grecja. 
na takowe przystanie. W tym razie jednak dyplo- 
macja może być zawiedzioną, bo labo rząd gre- 
cki przyjąć je może, nie wiadomo jeszcze czyli 
Izby helleńskie, szczególnie co do części długu, 
takowe zatwierdzą. Zresztą tak rząd Jak i Izby 
mogą się znaleźć w przykrem położeniu z powo- 
dn rozjątrzenia tamecznej ludności, domagającej 
się gwałtem dosłownego wykonania uchwały kon- 
ferencji berlińskiej. Przybyły tu przed kilku dnia- 
mi p. Cunduriotti, poseł i minister pełnomocny 
grecki przy Porcie Ottomańskiej, jakkolwiek nie- 
zaprzecza wcale wzburzeniu umysłów w Ate- 
nach, manifestacji wojskowych w obozach, cono- 
enemu przylepianiu plakatów podżegających, ma 
jednak nadzieję, że zaburzenia nie nastąpią, a 
sprawa tymczasowo załatwioną zostanie. Mówię 
tymczasowo, bo i poseł także nie tai się wcale, 
że pretensje greckie nierównie dalej sięgają, a 
na uczynioną uwagę, iż w razie nawet wyparcia 
Turków z Europy, spór z nierównie potęźniej- 
"adu mocarstwem wyniknąłby o posiadanie Kon- 
stantykopiola, z uśmiechem odparł, iż w podo- 
bnym wypadku Grecja osamotnioną nie będzie. 
Czy nadzieje te urzeczywistnionemi będą, za lat 
kilka — a może i prędzej — przekonamy się. 
Cokolwiekbądź, po podpisaniu konwencji człon- 
kowie wojskowi ambasad moskiewskiej, angiel- 
skiej i niemieckiej udać się mają do Tessaliii. i 
wytknąć nową linię graniczną, poczem komisja 
zajmie gie odbiorem i oddaniem ziem ustąpio- 
nych. A 

. „Lecz główną w tej chwili uwagę ściąga na 
siebie zatarg tunetański. Powiedzianoby, iż Tur- 
cja jest jednem z najsilniejszych państw, i że na- 
wet SZUKA niejako wojny z Francją. Prasa ture- 
cka, w wypadkach tego rodzaju otrzymująca ar- 
tykuły gotowe z W, porty, z zdumiewającą zu- 
chwałością Wyzywą na rękę młodą rzeczpospoli- 
tę, Vakit, Fżeridei Ħavadis i inne dzienniki co- 
dziennie nie zaniedbują kruszyć kopii z Francu- 
zami, Na noty protestujące Porty przeciw wkro- 
czeniu Francuzów do Tunisu, p. Tissot odpowie- 
dział w sobotę wieczorem ustnie ale bardzo zna- 
cząco. O komunikatach tych dzienniki turecki nie 
chcą mówić, a tylko wyrażają się, żę jeśli Fran- 
cja odmawiać będzie prawa. zwierzchnictwa nad 
Tunisem sułtanowi, odpowiedzi przychylnej od 
rządu ottomańskiego spodziewać się nie może. 
Vakit (półurzędowy) kończy doniesienie swoje 
wyrazami:. „Znamy i będziemy umieli spełnić o- 
bowiązki nasze względem tych, Co nie uznają 
raw naszych, czyby to była Francja lub jakie- 
kolwiek inne mocarstwo, i nie mamy potrzeby 
powiadać, iż najmniejszej nie zwrócimy uwagi na 
wszelkie pogróżki, a nawet środki zmuszające.* 

I jakby na poparcie tej fanfaronady, Porta 
wysyła na wody tunetańskie, a przynajmniej 
im sąsiednie (mniemam, że na tych się skończy) 
eskadrę złożoną z pancerników : fregaty Azizie, 
korwet Orkhanie, Mukademei-Khair i Fett-Bulend 
i awizo wojennego, którego nazwy dowiedzieć 
się nie Ba Minister marynarki, w towarzy- 
stwie, N = mi. sztabowych (7211) zwiedził 
statki te w przes ia Środę i naocznie przekonał 
się o kompłetnem ich uzbrojeniu, Komu miano- 
wicie powierzonem będzie dowództwo tej e- 
skadry, jeszcze nie wiadomo, lubo Bziś lub futro 
kotwicę ona ma podnieść. Być może, że - jest 
przeznaczonem Faik bejowi, dowódcy okręty (od. 
powiada stopniowi pułkownika lądowego), który 


onegdaj odpłynął ztąd na fregacie Muhbiri-Suror |, 


a ma z wód Kreteńskich zabrać z sobą fregaty 
Assari-Tewfik i Muzafer, i udać się w misji spe- 
cjalnej do Tunisu. Na pokładzie jego statku znaj- 
dowały się także dwa bataliony redyfów, prze- 
znaczone jak mówią, do wzmocnienia załóg W 
wilajecie Tripolis. ' : 

Wszystkie te ruchy wojenne a i miejscowe 
Wypadki, o których wypada m1 zamilczeć, utrzy- 
rę | opinię publiczną w ustroju pewnego rodza- 
Ja niepokoju. Ludność nie życzyłaby sobie za- 
targu x Francją, ale też i Porta praw swych 
wyrżec się nie może. Obawiają się powszechnie, 
aby Z tej małoznaczącej na pozór waśni, nie wy- 
nikły donioślejszej natury wypadki; Tozumują 
bowiem, iż rząd ottomański, sam przez się nie 
wikłałby swych przyjaźnych stosunków Z rzecz- 
pospolitą, i*o ile się zdaje, rozumowanie to bez 
podstawy nie jest. 

Obiega tu pogłoska o napadzie Czarnogór- 
ców na terytorjum tureckie czyli albańskie, i o 
wzajemnem wtargnięciu Albańczyków do Czar- 
nogóry. Zreszta, od pewnego czasu, prywatne 
um: wiadomości z północnej Albanii są 

e, a Derwisz basza nadzwyczajnie krótkie- 
mi pozbywa się raportami, W zajętym przezeń 


a. m, 


Prizrendzie komendantem wojennym mianowany |śnięci przez napastników, rzucili się do rzeki, 


został Mehmet basza, wódz zaś naczelny (Der- 
wisz) pomknął swe siły ku górom wyniosłym, 
lecz dotąd w wąwozy ich nie wtargnął, a na 
szczyty się nie dostał. Stan ten rzeczy nie za- 
dawalnia Porty, niechętnem okiem patrzącej obe- 
cnie na Albańczyków, a spieszącej z wysyłką 
Hoda bagzy do Trebizondy, gdzie ma być atta- 
szem przy dowódzcy czwartego kopusu armii. 
Bib Doda zaś ma wkrótce także uzyskać posadę 
w prowincjach azjatyckich. Jest to poprostu za- 
maskowane wygnanie, które niesłychanie oburza 
osiadłych tu ich rodaków. 

W Chios, z którego znowu nie mała liczba 
wychodźców tu przybyła, wstrząśnienia ziemi 
zupełnie ustały, a pozostali tam mieszkańcy Za- 
czynają mrówczą pracę, aby na gruzach nowe 
wznieść siedziby. Składki pieniężne i pomot W 
wszelkich objektach nie ustają, a dary p Nowi- 
kowa prawdziwie arcyhojnemi nazwać się godzi. 
Również nie wypada zapomnieć o darze p: Szi- 
lizzi, negocjanta greckiego osiadłego w Liwurnie, 
który oprócz 25 tysięcy franków gotówki, zobowią- 
zał się odbudować wszystkie zburzone szkoły na 
wyspie, co na 350.00 franków kosztu jest obra- 
chowanem. Już to Grecy umieją być ofarnymi 1 
doskonale solidarność narodową rozumieją. 

Ruch wyborczy w Filipopolu przybiera 
charakterystyczne barwy. Wybory SĄ NAZnaczo- 
ne na d. 22. b. m. Dwa wte te Ka 
sób ie r z cz ju ` namie- 

nie zaś polityczne, te te R i 
trzecie, do którego się 
ludzie, a które nie cele 


ono znacznie dwa pierwsze, 1 odsadzi tym spo- 
sposobem kotów od mleka. I , 
cowali, ani pracować nie chcą, — Mimo zimna 
dotąd panującego ; Es - 
ożywiło zasiewy i przyszie zbiory mogą być bar- 


tępienia strasznego tego owadu, czy inni guber- 
natorowie pójdą jego śladami, ' zobaczymy. 


meee 


Manifest carski. 


Praw. wiest. 


ogłasza w nadzwyczajn 
dodatku P KEA 


Najwyższy manifest 
następującego brzmienia : 
Z Bożej łaski 
My, Aleksander HI., 
cesarz i samodzierzca Wszech Rosji, król Polski, 
wielki książę Finlandzki, itd. 

Bogu w niezbadanych jego wyrokach podo- 
bało się zakończyć sławne panowanie najuko- 
chańszego ojca naszego śmiercią męczeńską, a na 
nas włożyć święty obowiązek samodzierzczego 
panowania. Korząc się przed wolą opatrzności 
i prawem o następstwie tronu, przyjęliśmy to 
brzemię w strasznej chwili ogólnego żalu i grozy 
przed obliczem Najwyższego Boga, wierząc, że 
oddawszy nam władzę w tak ciężkich i trudnych 
czasach, nie odmówi On nam swej wszechpotę- 
żnej pomocy. Wierzymy także, iż gorące modły 
enotliwego narodu, znanego całemu Światu z 
miłości i poświęcenia dla swych monarchów, 
ściągną na nas błogosławieństwo boskie w ocze- 
kujących nas trudach panowania. 

W Bogu spoczywający rodzic nasz, przy- 
ąwszy od Boga samodzierzcze rządy dla dobra 
powierzonego mu narodu, pozostał wiernym do 
śmierci przyjętym przez siebie ślubom i krwią 
uświęcił wielką swoją służbę. Nie tyle surowe- 
mi czynami władzy, ile dobrodziejstwy i łago- 
dnością dokonał on wielkiego dzieła swego pa- 
nowania: — wyswobodzenia przywiązanych do 
roli włościan, zdoławszy powołać do udziału w 
niem i szlachtę — właścicieli ziemskich, zawsze 
posłusznych głosowi dobra i honoru; umocnił w 
państwie sąd, i poddanych swoich, których wszy- 
stkich bez wyjątku uczynił na zawsze wolnymi, 
wezwał do zawiadywania sprawami zarządu 
miejscowego i gospodarstwa społecznego. 

Niech pamięć jego będzie błogosławiona na 
wieki! Nikczemne i zbrodnicze zabójstwo ro- 
syjskiego monarchy wpośród wiernego narodu, 
gotowego oddać za niego życie swoje, dokonane 
przez niecnych wyrzutków, jest faktem strasznym, 
haniebnym, niesłychanym w Rosji i pogrążyło 
też całą ziemię Naszą w smutku i grozie. To też 
wśród wielkiej Naszej boleści głos Boga nakazu- 
je nam bronić mężnie sprawy panowania z ufno- 
ścią w Opatrzność boską, z wiarą w siłę i pra- 
wdę samodzierżczych rządów, które powołani je- 
steśmy utrwalić dla dobra narodu i bronić od 
wszelkich na nie pokuszeń. Pe 

Niech zmężnieją dotknięte pognębieniem i 
zgrozą serca wiernych naszych poddanych, wszy- 
stkich miłujących ojczyznę i oddanych z pokole- 
Pod W pokolenie dziedzicznej władzy carskiej. 
ku JEJ A i w nierozerwanym z nią związ- 

U, ziema Nasza przechodziła wielkie niedole, 
powracała do siły i sławy wśród ciężkich do- 
świadczeń i klęsk z wiarą w Boga, kierującego 
jej losami. Poświęcając siebie wielkiej Naszej 
służbie, powołujemy wszystkich naszych - wier- 
nych poddanych do służenia nam i państwu z 
wiarą i prawdą w celu wykorzenienia Sromotnych 
wichrzeń, które hańbą okrywają ziemię rosyjską, 
wzywamy ich do umocnienia wiary i moralności, 
do dobrego wychowania dzieci, do wytępienia 
fałszu i podstępu, do ugruntowania porządku i 
prawdy w działaniu instytucyj, które nadał Ro- 
sji jej dobroczyńca a ukochany nasz rodzie 

Dan w Sankt - Petersburgu dnia 11. maja 
(29. kwietnia) roku od narodzenia Chrystusa Pa- 
na tysiąc ośmset ośmdziesiątego pierwszego a 
panowania naszego pierwszego. I i 
Na oryginale własnej Jego carskiej Mosci 
ręką podpisano : 

Aleksander. 


Mosiz w. 


W dzisiejszym Gołosie 
dencję z Kijowa, która 
ciekawy szczegół o wypa 
nowicie, że awantury roz 
dzielę, ale we czwartek (d. 5. maja). 

„W dzień ten — pisze korespondent Goło- 
su — zebrał się tłum na placu koło Michajłow. 
skiego monasteru, aby się przypatrywać widowi. 
sku akrobatycznemu. Dziewięcioletnia dziewczyn. 
ka miała pokazywać gimnastyczne produkcje na 
linie. W tłumie znajdowali się 1 żydzi. Wtem 
jeden z uliczników uderzył żydziaka; żydziak 
zaczął wrzeszczeć. Nadbiegł policjant i chciał 
obu aresztować. Lud rzucił się na policjanta, od- 
pędził go i zaczął bić żydziaka. Żydzi zaczęli 
go bronić, i wszczęła się bójka. Ale tłum był 
liczny, a żydów nie wielu, więc żydzi zaczęli u- 
uciekać  Włodzimierską ulicą ku brzegowi 
Dniepru. Tłum puścił się za nimi, żydzi przyci- 


znajdujemy korespon- 
rzynosi jeszcze jeden 
ch kijowskich, mia- 
oczęły się nie w nie- 


aby się ukryć na łodziach i tratwach. Tam tłum 
już ich nie ścigał, ale za to rzucał się na wszy- 
stkich odzianych w żydowski strój na brzegu, i 
bił niemiłosiernie. Ludzi zaś, odzianych w strój 
europejski, zmuszał do żegnania się, aby się 
przekonać, czy nie są żydami. Podczas tych a- 
wantur na nadbrzeżnej ulicy Aleksandrowskiej 
wjechała na tę ulicę kareta bogatego żyda L. 
Tłum řzucił się na tę karetę, a furman, chociaż 
chrześcianin, za to, że chciał bronić swego pa- 
na, został taksamo zbity jak i jego pan. Tego 
żyda byliby może chłopi zabili, gdyby na szczę- 
ście nie zdążył mu z pomocą cyrkułowy komi- 
SATZ, Inie uratował go przy pomocy policjantów. 
. „Wieść o tem, że nad brzegiem Dniepru bi- 
ją żydów, rozniosła się szybko po Padole. A po- 
nieważ dzień był świąteczny i tłumy ludu zale- 
gały zbożowe targowisko, przeto pijane chłop- 
stwo, rade z pretekstu rzuciło się na kramiki i 
stragany żydowskie, a potem na szynki, utrzy- 
mywane przez żydów. W pół godziny wszystka 
Waz szynków wylana była na ulicę, a mie- 
nie żydowskie padło ofiarą wściekłości tłumu. 
Wtedy chłopstwo wzięło się do osób, zaczęło 
mianowicie bić żydów i żydówki. Cyrkułowy ko- 
misarz Michajłow z kilkunastu policjantami nie 
mógł dać rady tłumowi, zawezwano wojsko i le- 
dwo, ledwo zdołano ku wieczorowi porządek i 
spokój zaprowadzić. 

, „W ciągu tych awantur nie było na szczę- 
ście ani jednego morderstwa, ale ciężko pokale- 
czonych żydów liczą na dziesiątki. Wczoraj (pią- 
tek) i dzisiaj (sobota) spokój panuje w mieście.“ 

Tyle korespondent Gołosu, W niedzielę zaś 
zaczęły się owe awantury na wielką skalę, któ- 
rych opis podaliśmy wczoraj według relacji na- 
ocznego świadka 


s + 


= 

Korespondent Gołosu z Elizawetgradu dono- 
si, że wszystka okoliczna szlachta, z obawy, aby 
roznamiętnione tłumy chłopstwa, zasmakowawsz 
na żydach nie rzuciły się na dwory, zabrała 
wszystko co miała najdroższego i uciekła do 
miasta Elizawetgradu. Korespondent dodaje, że 
szlachta ta składa się przeważnie z Polaków, al- 
bowiem — powiada — większa część majątków 
leżących dokoła Elizawetgradu przeszła w kilka 
lat w ręce polskie. Jest to rzecz dla nas nowa 
i ciekawa. Bo trzeba wiedzieć, że Elizawetgrad, 
miasto 45 tysiączne, leży w chersońskiej guber- 
nii, gdzie dawniej bardzo mało było posiadłości 
polskich. Ale chersońska gubernia nie należy do 
liczby tych gubernij, w których dzięki ukazowi 
z 18. grudnia 1864 r. Polakom nie wolno kupo- 
wać majątków. Widać więc Polacy, nie mogąc 
kupować ziemi w kraju swoim, wykupują grunta 
w pogranicznych guberniach. 


* 
x * 


Breslauer Zig. dowiaduje się ze sfer żydow- 
sich, że petersburgski kahał zdołał po długich 
staraniach i sowitych łapówkach dostać od rzą- 
dn trapa Goldenberga (słynnego nihilisty), aby 
go pochować według rytuału mojżeszowego na 
żydowskim cmentarzu. Kiedy rozebrano zwłoki, 
aby je obmyć stosownie do rytualnych przepisów, 
przekonano się, że całe ciało pokryte było okro- 
pnemi ranami, kości połamane, członki powycią- 
gane ze stawów, pokryte śladami tortur. Okazu- 
je się więc, że torturami zamęczył rząd Golden- 
berga, a nie że Goldenberg sam się powiesił w 
więzieniu, jak utrzymywał raport rządowy. W 
żydowskich sferach Petersburga nie wierzą tak- 
że, aby Hesse Helfmann była w błogosławionym 
stanie. Przypuszczają, że rząd użył tylko tego 
wymysłu dla pretekstu, aby jej nie wieszać ró- 
wnocześnie z innymi skazańcami, lecz dopatrzyw- 
szy w niej dobry materjał do tortur, — dobry 
w tem znaczeniu, że moralnie słaby — zacho- 
wał ją, aby od niej przy pomocy tortur wszyst- 
kiego się dowiedzieć. 

To rozumowanie żydów ma wiele za sobą, 
a przedewszystkiem ma to za sobą, że rzeczy- 
wiście rządowi udaje się od pewnego czasu are- 
sztować osoby, należące do wyższych kół rewo- 
łucyjnych. Musi więc zkądś czerpać © nich „dość 
dokładne informacje. A że rząd moskiewski od- 
dawna trzymał się tej metody, iż tylko niektó- 
rych więźniów brał na tortury, wiemy z historji 
naszych spisków. Konarskiego naprzykład nie 
brał na tortury, lecz tylko rozstrzelał ; Napoleo- 
na Nowickiego, który go przywiózł z Paryża, 
także nie torturował, lecz wprost wysłał do ka- 
torgi; za to Tadeusza Nowickiego, u którego 
seen, Aa przechowywał jako pisarz prowen- 

, PLUTOWa, i A 
stkich członków spikty, aż dostał listę wszy: 

_ Dzisiejsze wiedeńskie pisma przynoszą nam 
wiadomość, że Hesse Helfmann poroniła przed 
trzema dniami. Można więc przypuszczać , że 
w istocie nie była w stanie błogosławionym i że 
dla zamaskowania swojego pierwotnego kłam- 
stwa, rząd wymyślił teraz to poronienie. Ale 
można także przypuszczać , że rzeczywiście 
była brzemienną j tylko w skutek tortur poro- 
niła; jakoteż że ten stan moralny, w jakim się 
znajduje, wiedząc, że ją czeka kara Śmierci, stał 
się przyczyną tej Katastrofy. Bądź co bądź, na 
czarnej tablicy rządów carskich zapisana została 
nowa ofiara despotyzmu, ofiara niewinna, dzie- 
cko, które przedtem nim ujrzało światło dzienne, 
padło ofiarą urzędowej zemsty. 

x = 
4 

Jak jest zepsute moskiewskie społeczeństwo, 
jak dalece zdemoralizowane, świadczą liczne fa- 
kta bezustannych donosów, będących najczęściej 
produktem osobistej zemsty, lub celem eksploa- 
tacji. W kronice moskiewskich pism znajdujemy 
niemal codzień doniesienia, że tu lub ówdzie 
ktoś złożył denuncjację na kogoś ze swych zna- 
jomych, policja tego kogoś aresztowała, a po 
przeprowadzonem śledztwie przekonała się, że 
ma do czynienia z niewinną ofiarą prywatnej 
zemsty. Bywają nawet takie wypadki, jak świe- 
żo w Kiszyniowie, że właściciel kamienicy, nie- 
jaki Ilniekoj, zażądał od swych lokatorów, aby 
mu zapłacili z góry roczne komorne, bo inaczej 
doniesie, że widział u nich rewolucyjne prokla- 
macje. Niektórzy z lokatorów, tchórzliwego ser- 
ca, uczynili zadość temu żądaniu, ale niejaki 
Siorebranników oparł się. Jlmiekoj zrobił na nie- 
go donos w Wielki piątek. Policja wtrąciła do 
więzienia tego Sierebrannikowa natychmiast i 
biedak ten całe Święta przesiedział w turmie, 
zanim wykryto jego niewinność. W Charkowie 
w tych dniach odbywał kilkotygodniowe reko- 
lekcje w turmie jakiś kupiec Uzernyszew za to, 
że nie chciał dawać na kredyt jednemu ze swych 
odbiorców. Miłe więc społeczeństwo, ale też wy- 
borny i rząd, który nie karze takich denuncjan- 
tów, dla tego, aby tym sposobem nie tłumić w 
ludzie żyłki denuncjatorskiej. Nazywa się to w 
ięzyku manifestu carskiego , że lud pomaga ca- 
rowi w pracy około wytępienia nihilistów. 

* 


* * 
W Homlu, mohilewskiej gubernii, jak dono- 
SZĄ do Gołosu, aresztowano w tych dniach na 
stacji kolejowej młodego człowieka, u którego 


znaleziono mnóstwo proklamacyj, podburzających | 
włościan przeciw żydom. 
* * * 
Ze Zmirynki, stacji na kolei Podwołoczysko- 
Kijowskiej donoszą pod datą 10. maja do Kurje- 
ra Warszawskiego : 


„Dziś w nocy doszło tu do starcia pomię- 
dzy ludnością wyznania chrześciańskiego i moj- 
żeszowego. Banda, złożona z kilkuset ludzi rzu- 
ciła się na domy izraelitów, wytoczyła z szyn- 
ków wódkę, porozrzynała pościel, poniszczyła 
całkowicie wewnętrzne urządzenie domów. Oby- 
watele innych wyznań nie doznali szwanku, nie 
będąc wcale zaczepiani. Nad ranem ukazało się 
sporo proklamacyj, w których burzyciele zapo- 
wiadali pożar, a nawet rzeź. W liczbie silnie po- 
turbowanych znajduje się też poczciwy żyd tū- 
tejszy, Alter Likier. Żona jego, która z kryjów- 
ki wróciła się po dziecko do 1zby, doznała też 
obrażeń. Kantor zbogaconego tu żyda Schreib- 
mana, zburzony. Według wiarogodnych wieści, 1 
w Braiłowie wichrzyciele nurtują. Interesa han- 
dlowe, jak się domyślacie, są w zawieszeniu.” 


* 
* * 


O zajściach zaś żydowskich w Elizawetgra- 
dzie piszą do tego dziennika co następuje: 

„Wiecie już o tem, że całe zajście wzięło 
początek z szynku Hryczewskiego, że na krzyk 
jednego robotnika „naszych biją!* w tej chwili 
czerń rzuciła się na sklep, i literalnie go zbu- 
rzyła. Jak lawina, niczem się powstrzymać 
niedająca, tłum zwrócił się ku Nowemu Bazaro- 
wi, gdzie mieściły się bogate sklepy i magazy- 
ny kupców, przeważnie żydów. Tu na dobre już 
rozpoczął się rabunek. W jednym magazynie 
czerń złupiła towaru za 40.000 rubli ; mówią, że 
inni kupcy potracili jeszcze więcej. Żydzi usiło- 
wali się bronić, co jeszcze bardziej rozwściekliło 
motłoch. Noc nawet na krótko tylko przerwała 
łupież. Skoro tylko zajaśniało światło dzienne 
następnego dnia, czerń zwartą masą, „azbrojona 
kijami, pałkami, a nawet i żelaznemi drągami, 
potoczyła się ku głównej w Elizawetgradzie u- 
licy Newskiej. Tu rabunek doszedł do punktu 
kulminacyjnego. Motłoch rozbijał okiennice, z 
mieszkań wyrzucał na bruk meble, lustra, forte- 
piany, z okrzykami dzikiej radości szarpał pie- 
rzyny i poduszki. W domach Kohana i Słobodz- 
kiego rozbili 35-pudowe kasy Żelazne, i zagra- 
bili pieniądze. Do tłumów miejskich w tym dniu 
przyłączyła się masa przybyłych z okolic chło- 
pów. Mówią, że na ten dzień ściągnęło ich pie- 
szo, konno i wozami do 20.000. Za tłumem ni- 
szczącym ciągnął tłum złożony z bab, parobków 
i dzieci, zabierając wszystko co w rękę wpadło. 
Ferwor rabusiów podnieciła do najwyższego sto- 
pnia okowita, znaleziona w kilku sklepach. Kufy 
rozbijano, pił kto chciał i ile chciał, a co nie 
można było wypić, wylewali na ziemię. Podobno 
dwóch z grabieżców zapiło się na śmierć. W 
składzie okowity Słobodzkiego motłoch rozbił w 
ten sposób 56 beczek okowity. Wyziewy rozla- 
nego spirytusu dostateczne były do upojenia ka- 
żdego, kto się tam znajdował. Na ulicy Newskiej 
zburzoną została synagoga, dalej pięknie urzą- 
dzony lokal towarzystwa subjektów handlowych. 
Tłumy zbierały się coraz większe, bo z okolicy, 
i to z coraz dalszej, na wieść o łatwej możno- 
ści zbogacenia się, nadciągali chłopi. Taka orgia 
rozbestwionej tłuszczy trwała całe dwa dni.* 


* . 
* 


aż do uduszenia, a dla zatarcia śladów podejrzenia 
zbrodni, oblał ją zimną wodą, jakoby ją trzeźwił, 
a następnie doniósł rodzinie uduszonej, że zmarła 
nagle. Zbrodnię wykryto dopiero w parę dni po po- 
grzebie, do której przy przesłuchaniu sądowem mło- 
dy zbrodniarz, mający jeszcze ślady podrapania 
twarzy i brody z bronienia się staruszki, z całą 
naiwnością się przyznał. 


„”_ Dyrekcji kolei Czerniowieckiej doniósł przed 
niedawnym czasem faktor dostawcy drzewa, Glanza, 
że przy odstawianiu drzewa na niektórych stacjach 
tejże kolei, od dłuższego czasu dzieją się znaczne 
malwersacje, przy których on sam w imieniu swe- 
g0 chlebodawcy pośredniczył. W skutek tego donie- 
sienia jen. dyrekcja rozporządziła, aby sprawę tę 
odstąpiono prokuratorji państwa, celem przeprowa- 
dzenia śledztwa. 


* (b) Teatr. Wczoraj przedstawiono 4-aktowy 
dramat p. M. Szmita p. t. „Biała gołąbka* na fuan- 
dusz Adama Mickiewicza. Rzeczywiście wzięto na 
fundusz i Mickiewicza i publiczność ! Większej nie- 
dorzeczności dotychczas nie widziała nasza scena. 
Czasami recenzent jest w takiem położeniu, że ma- 
jąc do czynienia z arcydziełem, nie wie od czego 
rozpocząć pochwały, my obecnie jesteśmy jeszcze 
w gorszem położenin, bo nie wiemy od którego 
punktn robić autorowi zarzuty. Treści sztuki opo- 
wiedzieć nie podobna, brak jej bowiem wszelkiego 
logicznego związku, o charakterach nie ma co i 
mówić, wszystkie bowiem występujące w tej sztuce 
osoby, to jakieś drewniane figurki, poruszane nie- 
zgrabnie już nie sznurkami, ale powrozami grubemi 
jak liny okrętowe; dodajmy do tego dyalog tak 
nienaturalny, że mimowoli przychodzi ałuchaczowi 
na myśl, czy autor kiedykolwiek słyszał ludzi roz- 
mawiających ze sobą, a otoczmy to wszystko nu- 
dnym jak łnkrecja sentymentalizmem, a będziemy 
mieć pojęcie o całości sztuki. Autor saizi się jak 
może na poetyczny nastrój, ale pegaz jego zamiast 
wzbijać się w górę, wierzga ł robi najkomiezniej- 
sze grymasy, które mogą złościć i śmieszyć zara- 
zem. Wysłedzieć na tej sztnce od początku do koń- 
ca, to prawdziwa męczarnia ; myśmy tę męczarnię 
przebyli ze stoickiem zaparciom się słebie, i to nam 
kiedyś za wielką zasługę policzonem zostanie. A 
więc ta „Biała gołąbka”, ta miła, poetyczna pta- 
szyna żadnych nie ma zalet? zawoła zdziwiony czy- 
telnik,.. Za jedyną może dobrą stronę, odpowiemy, 
uważalibyśmy przebijającą się gdzieniegdzie myśl 
uczciwą, ale czyż dobre serce wystarcza, „aby na- 
pisać dramat, czyż każdy poczciwy człowiek zdol- 
nym jest na autora? Może szanowny autor posiada 
talent do jakiej innej gałęzi literatury, kto wie, 
może w głębi jego uczciwej duszy drzemią nieprze- 
brane skarby talentn do mnzyki, malarstwa lub in- 
nych sztuk wyzwolonych, ale co się tycze dramatu, 
zdaje nam się, że kierunek ten pracy literackiej 
jest dla niego znpełnie niewłaściwym. Jeżeliby p. 
Szmit zdradził w swojej „Białej gołąbce” choć je- 
dnym rysem talent, gdy naszkicował przynajmniej 
jedną postać naturalną, żeby stworzył choć jedną 
niezłą sytnację, żeby przynajmniej w jednej scenie 
porządnie poprowadził dyalog — wytknąwszy bez- 
stronnie wady, powiedzielibyśmy mu: „Pisz dalej, 
a będzie jakaś korzyść z tej roboty* — po tem 
jednak, co wczoraj widzieliśmy, sumienie nakazuje 
nam poradzić mu szczerze, aby dał spokój Syżyfo- 
wej pracy na polu literatury dramatycznej, która 
jemu samemu sławy, a literaturze i społeczeństwu 
z pewnością korzyści nie przysporzy. Prawda jest 
gorzką, ale lepiej wypowiedzieć ją otwarcie, niż 
nagannem pobłażaniem protegować mizeroty. — Na- 
snwa nam się jedna kwestja. Antor, zanim na świat 
wypuścił swoją „Białą gołąbkę* z klatki, w której 
było jej tak dobrze, mnsiał ten utwór czytać zna- 
jomym i przyjaciołom i ci zapewne oświadczyli mu, 
że sztuka kwalifikuje się do przedstawienia. Było 
to z ich strony niesumiennością, a autor nie powi- 
nien im tego tak łatwo zapomnieć. Druga rzecz. 
Zapewne zanim się sztukę jaką przedstawi, dyrek- 
cja czyta ją uważnie. Są dwie alternatywy, albo 
dyrekcja po przeczytanin uznała tę sztnkę za &0- 
dną przedstawienia, a w takim razie wyrażamy jej 
głęboką kondolencję po utracie logiki i zmysłu ar- 
tystycznego, albo też przedstawiono ją nie czyta- 
jąc, a w takim razie znowu mnsimy nbolewać nad 
jej lekkomyślnością. 


* Statystyka policyjna W miesiącu marcu br. 
aresztowały organa c. k. dyr. policji we Lwowie 
następujących przestępców: Zza morderstwo l, za 
gwałt publiczny 6, za puszczanie w obieg fałszy- 
wych banknotów i monet 4, za kradzież 242, za po- 
bicie i skaleczenie 17, za sprzeniewierzenie 10, za 
osznstwo 16, za obrazę straży 19, za prędką i nie- 
ostrożną jazdę 17, za złośliwe nszkodzenie endzej 
własności 8, za lekkie i zupełne opilstwo 92, za 
burdy uliczne i tamowanie przejścia na chodnikach 
97, za nałogowe żebranie 41, za włóczęgostwo 386, 
a ze sądów po odbytej karze przystawiono 232 in- 
dywiduów. 

Z ogólnej tej liczby przyaresztowanych odda- 
no sądom karnym 382, magistratowi dla braku przy- 
tułku i zatrudnienia, celem zbadania przynależności 
gminnej i wyszupasowauia 231; w szpitalu umie- 
szczono 19 chorych a 3824 osób traktowano poli- 
cyjnie. 

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula- 
minu dorożkarskiego 56, za przekroczenie służbo- 
we 14, za dręczenie zwierząt 18, 14 szynkarzy 
za otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 
a 25 osób z powodu przekroczenia przepisów mel- 
dnnkowych. Wypadek samobójstwa był 1. 

* Przesyłki towarowe do Kijowa. Wedle za- 
wiadomienia Wys. ministerstwa handlu z dnia dzi- 
siejszego, opartego na doniesienin konsulatu w Ki- 
jowie, składy towarów, będące własnością izraeli- 
cym dobę, władze nareszcie dowiadują się od|tów, w Kijowie narażone są na rabunek. Z pole- 
aresztowanego gdzie mieszka i udają się do jego |cenia ministerstwa Izba handlowa i przemysłowa 
mieszkania dla odbycia rewizji, zazwyczaj ża- zawiadamia o tem koła kupieckie, aby wstrzymały 
dnych przedmiotów podejrzanych już nieznajdują, | ewentualne przesyłki. Lwów dnia 13. maja 1881. 
a zamiast papierów — mnóstwo popiołu w pie-|Z Izby handlowej i przemysłowej, 
cach. * Nabożeństwo. Jntro w niedzielę o godz. 8ej 
z rana odbędzie się w kościele OO, Franciszkanów 
na intencję Stowarzyszenia „Gwiazda* msza św., 
którą odprawi honorowy członek Stowarzyszenia ks. 
Siemiński. Podczas nabożeństwa odśpiewa chór Sto- 
warzyszenia mszę (ounoda. Zarząd zaprasza na to 
nabożeństwo wszystkich członków Stowarzyszenia. 

* Wiadomośc! pollcyjna z dnia 18go b. m.: 
Skradziono: z trafiki |. 7. nl. Kurkowa „znaczniej- 
pła, przy wichrze północno-zachodnim. W Salcbur- |17) zapas tytoniu i cygar. — „Pana W. z piwnicy 
gu i Ischln temperatnra opadła na 1 stopień ciepła, |l. 14 ul, Karola Ludwika suknie. — Słudze J. W. 
i onegdaj spadły tam śniegi. Wczoraj spadł śnieg | Z ganku doma 1. 80 nl. Kopernika czarny płaszcz. 
w Lincu i Cełowen, tworząc miejscami nasyp na Złożono w policji opończę snukienną porzuconą 
metr wysokości. Piękna wiosna, miła wiosna ! przez znanego złodzieja Mandziaka, a siekierę zna- 

* Hrabina Arturowa Potocka, z domu księ- lezioną na podwórzu realności 1. 5 ul. Zazbrojownią. 
źniczka Lubomirska, zmarła w Krakowie w 21 ro- U p 


ku życia. Dolina 12. maja. (Sprawy gmin i powia- 

* Straszne | okurzające morderstwo zaszło |tów.) Powiat tutejszy ae się aA E- 
temi dniami w Gorlicach. Niespełna 17 lat liczący, |nych warunkach od powiatów innych w krajn. Całą 
wątły i niepozorny chłopiec Józef Tokarski udusił | połowę większą zajmują posiadłości c. k. kamery — 
swą wychowawczynię i opiekunkę, przeszło 81-let. |a reszta jest w ręku niekrajowych spekulantów 
staruszkę Ludwikę Kostkiewiczową, z powodu oba- |trzebiących nielitościwie śliczne nasze górskie sosny. 
wy przed wykryciem się kradzieży kilkunastn zł., | Lasy, ozdoba okolicy, znikają co raz więcej, a nagie 
dzień przedtem przez niego popełnionej. Młody ten |tylko wzgórza krzakami porołe smutnie przy- 
złoczyńca znajdując się sam na sam z staruszką |glądają się tartakom parowym i wodnym, które ich 
w pokoiku przylegającym do sypialni innych osób, | pozbawiły odwiecznych osadników.  Ztąd też i 
rzucił się na swą ofiarę we Śnie będącą, dławiąc ją | stosunki społeczne przybrały inną cechę; gdzie Jest 


Dzienniki moskiewskie otrzymują następują- 
ce doniesienie z Nikołajewa: W drugie Święto 
Wielkiejnocy, podczas nabożeństwa w tutejszej 
cerkwi greckiej, przez otwarte okno cerkiewne 
był rzucony z zewnątrz do oddziału drzwi car- 
skich jakiś przyrząd wybuchający, który upadł- 
szy do próżnego kąta, pękł z hukiem, podobnym 
do wystrzału kilku razem karabinów. Posługacz 
cerkiewny widząc, że przedmiot rzucony jeszcze 
i po pęknięciu pali się, wydaje trzask i sypie 
gęste iskry, wylał nań wiadro wody i tym 
sposobem zagasił. W dniu tym, ponieważ była 
burza i słota na dworze, bardzo mało było osób 
w cerkwi, a lndzie obecni przestraszyli się bar- 
dzo strzału, nikomu więc nie przyszło na myśl 
szukać i ścigać winnego, który też potrafił ukryć 
się bez śladu. Rzucony przyrząd eksplodujący 
był, jak się okazało, papierowym, ale jednak wy- 
rzucał ułamki żelazne tak silnie, że porobiły one 
dziury w ścianach i strzaskały ramę obrazu. 
Przypadkowi tedy jedynie zawdzięcza pop, odby- 
wający nabożeństwo za carskiemi drzwiami, że 
nie został rannym. W tajemniczej tej sprawie 


zarządzono śledztwo. 
* 


k k 

Syn Otieczestwa dowiaduje się, że jednym z 
głównych przepisów organizacji nihilistów jest, 
że każdy jej członek powinien koniecznie (pod 
surową karą) wracać do swojego mieszkania w 
pewnych godzinach, co pół doby, w którym to 
to czasie jeden ze wspólników sprzysiężenia 
przychodzi doń, aby się dowiedzieć, czy nie za- 
szło z nim nic nowego. Drugą zasadą jest, że 
nihilista w razie aresztowania, nie może wyja- 
wić miejsca swojego zamieszkania przed upły- 
wem 24 godzin od chwili aresztu. Skoro Spi- 
skowiec nadzorujący nie zastanie kolegi w o- 
znaczonej godzinie w domu, jest to już dlań 
znakiem pewnym, że ten dostał się do rąk wła- 
dzy i że trzeba zabrać z jego mieszkania lub 
zniszczyć wszystko, co tylko może kompromito- 
wać sprzysiężenie. Skutkiem takiego zarządzenia 
jest to, że kiedy po oporze, najczęściej trwają- 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowe. 


Dnia 14. maja. 
* Termemetr opada. Dziś mamy 6 stopni cie- 
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szlachta osiadła, i nieodłączni oficjaliści prywatni, 
tam się krzewi i przyjmuje duch lepszego poczucia 
obowiązku obywatelskiego między ludem, a zasady 
wrogie wpajane przez nieprzychylne krajowi stron- 
nictwo -— niewpuszczają głębokich korzeni — prze- 
ciwnie klarują się zdania i ułatwiają poznauie pra- 
wdy — dla tego też i wybory do Rad powiatowych 
pomyślny dają wynik, bo wyborcy jeżeli już nie 
wszyscy a zawsze odznaczają Się wyższą inteli- 
gencją — stawają do urny z świadomością celu. 
Tutaj nie grupują się stronnictwa z wybitnym pro- 
„gramem, a masa wyborców obrabiana w jednostron- 
nym kierunku plemiennym, daje machinalnie swój 
głos na imię przedtem wygłoszonę przez narzuca- 
jących się przewódców. Przyznać jednak chociaż 
z żalem potrzeba, że wybitniejsze osobistości tego 
stronnictwa, byleby dopiąć swego — poświęcają 
często osobiste zachcianki ambitne — i każdy śro- 
dek chociażby najmniej honorowy wyzyskują na 
korzyść kierunku obranego. Dzieje się to w ten 
sposób, że księża gr. kat. mający wszystkie wa- 
runki wyboru do wydziału ustępują przed pierwszą 
lepszą osobistością — która ma między ludem choć 
cokolwiek miru, lub przewrotnością i sprytem, sta- 
nowi materja? mogący łatwo być użytym na mo- 
tora — po za plecyma którego, nienarażając się 
wcale, z obawy zdeskredytowania, albo przez wstyd, 
można niecne przeprowadzać planiki. Nieidzie tu 
wcale o to, że ta pewna osobistość ma reputację 
najgorszą, że na niej cięży wyrok sądowej konde- 
mnaty za zbrodnię pospolitą — że się nawet w 
stanie zaskarzenia znajduje. Wybierać go do wy- 
działa powiatowego, bo on ma miedziane czoło, i 
niewzdrygnie się przed postawieniem najbardziej 
rażącego wniosku — który przez pelitycznych jego 
przyjaciół w pewnej części zmodyfikowany — osta- 
tecznie zostaje przesadzonym. Wobec tej karności 
w ujemnym kierunku cóż przeciwstawiają nieliczni 
wyborcy większych posiadłości i miast? Zawiść 
drobnostkową osobistą, pokrytą pozornem zaparciem 
się unikanie przyjęcia jakiegokolwiek dygnitarstwa 
przez udaną skromność, 8 w rzeczywistości Żą- 
dzę przewodniczenia bez względu na brak rutyny, 
znajomości i chęci rzetelnej pracy! , 

Taka hypokryzja prowadzi do potajemnej opo- 
zycji przeciw wyborowi innej osobistości mającej 
wzięcie u ludu, a często nawet kokietuje z prze- 
ciwnym obozem, byleby tylko osiągnąć godność dla 
połechtania próżności — niebaczna, że osiągnąwszy 
za pomocą różnią swój cel — oddaje się z góry 
na łaskę partji, i działać może jedynie jako malo- 
wana figura w ramach zdradliwych sojuszników, 
którym bardziej na rękę przeprowadzać nieprzy- 
jaźne krajowi zamiary pod egidą marszałka Po- 
laka, niżeli jednego z swoich, bo tym sposobem 
łacniej odpowiedzialność za swoje sprawki na cu- 
dze rzucić bary. 

Przesąd pierwotny, że marszałkiem może być 
„bene natuś et possesionatus* chociaż te oba wa- 
runki nie zawsze się łączą, już dawno upadł — na- 
wst w powiatach gdzie jest wiele obywatelstwa o- 
siadłego — przewodniczą urzędnicy — tak pań- 
stwowi, jak? i innych instytucji, a przewodniezą z 
skntkiem, bo wybory tychże przez samych obywa- 
teli popierane i za najodpowiedniejsze uznane by- 
wają — się powtarzają. U nas jedyna możliwa 080- 
bistość z większych posiadłości do piastowania go- 
dności marszałka, p. Apolinary Hoppen zrezygno- 
wał, a przy wyborach które 19. maja b. r 
przedsięwzięte być mają — czynią potajemne za- 
biegi by na jego miejsce posadzić na fotelu prezy- 
djalnym żywy obraz — dosyć powiedzieć, że kan- 
dydatnrę tą stawia partja ruska — pewnie nie z 
przychylności dla sprawy ogólno-krajowej — tylko 
by pod obcem rządzić nazwiskiem. Z powodn tego 
niektórzy członkowie wydziału się nsuwają, i na- 
rażają cały wydział na rozprzężenie, nawet co do 
formy — bo rzeczywiście ono już od dawna de 
facto istnieje. Czasby najwyższy, w interesie szcze- 
gólnym powiatu a ogólnym kraju, wyrzec się tej 
pod obuchem nabytej szkodliwej wady narodowej — 
wzajemnego oszukiwania się czczemi grzecznościami, 
czas porzucić osobiste niechęci i przesądy, i pójść 
za wzorem wielkich przodków naszych poświęcają- 
cych dla kraju mienie i życie — i bez względu na 
stanowisko społeczne — poruczyć kierownictwo au- 
tonomiczne powiatu takiej osobistości, która obok 
potrzebnych wiadomości administracyjnych zjednała 
sobie powszechne wzięcie tak między inteligencją jak 
i ludowi naszemu nie jest wstrętną. 

Niewysuwam. nikogo naprzód, bo celem tej o- 
dezwy nie jest prywata — ani zamiar kosztem je- 
dnego kandydata — sławić drugiego, i jeszcze 
większy wywoływać rozstrój — ale zadaniem jej 
jest apelować do uczuć patrjotyzmu i dobrze zro- 
zumianego obowiązku obywatelskiego — w nadziei 
że zdrowy pogląd wyborców inteligentnych odpo- 
wiednią osobistość łatwo wynajdzie. 

Rezultat wyborów i zachowanie się wyborców 
podane będą pod sąd opinii publicznej. 


— Rehabilitacja złodzieja milionów Juchance- 
wa. Pelersburgskaja Gazela otrzymała następujący 
list od niejakiego p. Nowila: „Szanowna redakcjo! 
Sprawiedliwość wymaga, abyście nie odmówili miej- 
sca w łamach waszego pisma następującej wiado- 
mości prawdziwej o przedwcześnie zgubionym przy- 
jacielu moim: 22 lutego zawarł śluby małżeńskie 
z córką Krezusa sybirskiego, kupca Nizmałukowa 
znany wam Jnuchancew, przyczem otrzymał w posa- 
gu kilka milionów rubli. Dręczony wyrzntami su- 
mienia, A raczej honoru, postanowił on zwrócić nie- 
zwłocznie wzięte przez omyłkę w kasie Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego 2 miliony rubli, ży- 
wiąc przytem nadzieję, że jak Towarzystwo kredy- 
towe, tak i całe wogóle społeczeństwo moskiew- 
skie, wybaczą mu wspaniałomyglnje, iż on, pomimo 
własnej woli korzystał w ciągu lat kilku, jak gdy- 
by z pożyczki, 


Wiedeń 12. maja. 


Powszechny dłag pań- po 200 zł. 


ze wspomnionego wyżej kapitału. |dla siebie i swojej kliki. 


Galicyjski bank hipoteczny 
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W nadziei, że szan. redakcja nie odmówi mej proś- 
bie gwoli sprawiedliwości i miłości prawdy, mam 
honor pozostawać” i t. d. 

Przeczytawszy ten list — powiada Pet, Gaz. 
mimowolnie pyta siebie człowiek: czy to sen, czy | 
jawa?.. Czy wierzyć, czy nie wierzyć temu?... 
Wierzmy: wszak bywają na świecie cuda !.., 

—  Tracenia politycznych więźniów. P. Anto- 
ni Sozański prosi nas, abyśmy zanotowali, że podo- 
bny wypadek, jaki się zdarzył w sam Wielki pią- 
tek w Petersburgu podczas tracenia więźniów poli- 
tycznych, gdzie stryczek Michajłowa dwa razy się 
urywał, zaszedł w Anglii 25. lipca 1635. Książe 
Monmouth, naturalny syn Karola II, wystąpił z 
pretensjami do koronu po zgonie swego ojca, Zwy- 
ciężony w bitwie pod Sedgemoor, Monmouth był na 
śmierć skazany, przyczem kat tak niezręcznie ope- 
rował, że kilka razy nie mógł głowy od tołuba od- 
ciąć. Opuścił wreszcie miecz z ręki. Znaglony przez 
obok stojącego urzędnika do zakończenia swej czyn- 
ności, na nowo miecz podjął i znów kilka razy po- 
nawiał cięcia, zanim głowa całkiem została odciętą. 
Rewolueja i władza nie lubią się, jak pies z kotem, 
a gdy jedna drugą zwycięży i na ziemię powali, 
wówczas zwycięzca pastwi się nad zwyciężonym nie 
pomnąc na przysłowie: eo dziś mnie, jntro tobie. 

— Samobójstwo. Z Wołkowysk donosza o sa- 
mobójstwie, wykonauem tam w niezwykłych wa- 
runkach. Sekretarz wojskowego zarządu powiato- 
wego w Słonimie, M., jeszcze młody: człowiek, przybył 
do Wołkowysk i zastrzelił się w mieszkaniu pani „*,. 
Przyczyną samobójstwa była miłość bez nadziei dla 
jej siostrzenicy. Gdy panu M. oznajmiono, że sta- 
rania jego nie mogą być nwieńczane wzajemnością, 
nieszczęśliwy wydobył rewolwer i dał do dziewczę- 
cia cztery strzały. Zaden ze strzałów nie zrządził 
szkody pannie — i dopiero piątym strzałem M. za- 
dał lekką ranę ciotce jej. Natychmiast. potem M. 
połknął truciznę i zadał sobie śmiertelną ranę z re- 
wolweru. Dodać należy, że M. był zamożnym — 
w zostawionej po sobie kartce, przeznaczył po rs. 
300 na pogrzeb swój i swej oflary. Resztę majątku 
zapisał na cele dobroczynne. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


Nakładem drnkarni Ludowej we Lwowie wy- 
szła z drnku „Księga pamiątkowa“ zawierająca spis 
imienny dowódzców i sztabs-oficerów armii polskiej 
z roku 183!, tudzież oficerów, podoficerów i żoł- 
nierzy, w tymże roku krzyżem virtuti militari 
ozdobionych. 

Wydanie z aktów urzędowych , poprzedzone 
przedmową Stanisława hr, Tarnowskiego. (Cena 
egzemplarza 3 złr., z rekomendowaną przesyłką 
pocztową 3 złr. 50 ct. w. a.) 

Dzieło to będzie miłą pamiątką nie tylko dla 
uczestników ale i dla wszystkich rodziu polskich, 
gdyż nie ma na obszarze Polski prawie Żadnej fa- 
milii, której by członek nie brał udziału w walce 
z r. 1831. Papiery te ś. p. major Puzyna otrzymał 
od ostatniego naczelnego wodza wojsk polskich jen. 
Rybińskiego. Spis więc powyższy jest znpełnie an- 
tentycznym. Dla zachęcenia dodamy jeszcze tylko, 
że czysty dochód z rozprzedaży użytym zostanie 
na fundację patrjotycznego celu. 


Najnowszy numer Biesiady literackiej zawie- 
ra: Z Warszawy. Stracona, nowela Sewera. Aleksan- 
der Tyszkowski (z ryciną). Listy z zakątka, Kra- 
szewskiego. Z bieżącej chwili. Na Bałtyku (drze- 
woryt). Genłalny inżynier nowela, przez M. D. Li- 
sty polityczne, kalendarzyk, okruszyny, gazetka; 
itd. itd, — Dodatek powieściowy zawiera powieść : 
Ostatni z prawowitej dynastji. Jest to najtańsze 
pismo ilustrowane i nadaje się szczególniej dla ro- 
dzin ; zawiera bowiem i zabawę i jest bardzo po- 
uczające. 
Muzeum zeszyt z 1. maja zawiera: 1) Zofia 
z Korabczewskich lo voto ks. Różyńska, 20 voto 
Charkiewiczowa, przez dr. Ant. J.; 2) Herder i jego 
filozofa ; 3) Kaz. Brodziński, przez Walerję Mar- 
renę ; 4) O oksfordzkim projekcie prawa wojny ln- 
dowej, przez prof. dr. Roszkowskiego ; 5) Górnictwo 
naftowe w Galicji, przez dr. Szajnochę; 6) Rozwój 
ekonomiczny królestwa włoskiego, przez dr. Wo- 
łyńskiego ; 7) Krytyki i sprawozdania, zapiski. 
Pismo to coraz lepiej się rozwija i tylko raz 
jeszcza zwracamy uwagę redakcji na potrzebę za- 
mieszczania także kroniki politycznej 15-dniowej. 
Artykuły Szajnochy zostały wydane w odbitce i 
wywołały połemikę Czasu szczególnie z tego po- 
wodu, że p. Szajnocha śmiało krytykował postępo- 
wanie sejmu w tej sprawie. 


Ateneum, zeszyt majowy zawiera: 1) Kółka 
rolniczo-włościańskie i rozwój pracy około rolniczej 
oświaty ludowej w W. ks. Poznańskiem i Prusach 
zach., przez dr. W. Łebińskiego; 2) Kometa, po- 
wieść Zacharjasiewicza; 3) Współczesna powieść 
we Francji, przez Ant. Sygietyńskiego ; 4) Rezolu- 
cja galicyjska przez Ignotusa; 5) Szkice z Anglii 
Sewera ; 6) Wpływ tytoniu na organizm zwierzęcy, 
oraz higena palących, dr. Szokalskiego; 7) Nowe 
opracowania literatur słowiańskich przez Czajewi- 
cza; 8) Rozbiory, sprawozdania i wrażenia literac- 
kie, 9) Kronika miesięczna. 

Z treści tej bogatej czytelnik osądzi najlepiej 
wartość tego czasopisma, które uwzględnia zarówno 
naukę i literaturę, jak i praktyczne życie, oraz 
wszystkie części Polski, Jedną tylko uczynimy uwa- 
gę, a mianowicie dziwi nas, że Ateneum, które re- 
prezentuje kierunek radykalny, w sprawach galicyj- 
skich, wychodzi ze stanowiska konserwatystów a 
właściwie nicnierobów naszych. I my pojmujemy 
zapatrywania utylitarystów naszych, lecz chcieliby- 
śmy korzyści dla kraju, oni zaś sznkają korzyści 
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Taleerany Gaz. Nar. I ostat, wiadomości 


Z otrzymanych wczoraj wieczorem i dziś ra- 
no telegramów prywatnych z Kijowa, dowiaduje- 
my się, iż rozruchy ustały tam zupełnie — nie 
dzięki władzy moskiewskiej — tylko raczej te- 
mu, że zniszczono tam już wszystko co do ży- 
dów należało. 

Dalsze depesze donoszą nam, że żydzi wra- 
cają już nawet do Kijowa, — obawy, że ka- 
capi niszczyć będą także domy chrześcian, oka- 
zały się zupelnie płonnemi. 

Wczoraj wieczorem przybylo do Lwowa 
wielu żydów, którzy pouciekali z Proskurowa. 

W Podwołoczyskach nagromadziło się tak 
wielu żydów moskiewskich, że ceny pomieszkań 
podskoczyły do 19 złr. za jeden pokoik w hote- 
lu, a do 6 złr. za pokoik prywatny na dobę. 

Wczoraj rozeszła się pogłoska po Lwowie, 
że chłopi napadli i Zniszczyli pałac hr. Brani- 
ekiego w jego dobrach na Podolu. 

* ji * 

Daily News donoszą, że policja rzymska 
wpadła na trop sprzysiężenia, które ułożyło 
plan zamachu na króla Humberta. Dwóch podej- 
rzanych miano już przychwytać. Bliższe szczegó- 
ły o sprzysiężeniu dotychczas nie są wiadome. 

* 


Wiedeń d. 14. maja. (Pryw.) Według 
projektu Kozłowskiego w podkomitecie ko- 
lejowym Izby posłów, kolej Transwersalna 
ma być budowaną jako rządowa z kapita- 
łem 24 mil. złr. Rząd zgadza się na to, i 
na rok bieżący zażąda kredytu półtrzecia 
mil. złr., aby nie nastąpiła żadna zwłoka 
w budowie. 

Petersburg d. 14. maja. (Pryw.) Lo- 
rys-Melików, Kochanów, Milutyn i Abaza 
podali się do dymisji. 

Wiedeń d. 13. maja, Posiedzenie Izby po- 


słów; dalszy ciąg rozprawy budżetowej aad po- 
zycją „zarząd skarbowy“, Hausner w obszer- 


nej mowie zbija wczorajsze wywody Mengera, | 


wywodząc, że według jego programu podat- 
kowego dochody państwowe podniosłyby się o 
34 mil. (Menger wywodził, że ubyłyby o 8 mil. 
złr.) Po przemowach Dumby i Clam-Martinica 
pozycję tę przyjęto. 

Następuje pozycja „podatki stałe“. Ozarkie- 
wicz wnosi rezolucję przeciw sekaturom przy po- 
borze podatków w Galicji wschodniej. -- Neu- 
wirth uprasza rządu o przedkładanie wykazów 
kwartalnych, ile podatków wpłynęło. — Komi- 
sarz rządowy Huber oświadcza, że pobór podat- 
ków w Galicji wschodniej nie jest surowszy jak 
gdzieindziej. — Steudel wnosi o zniesienie sta- 
rego patentn akcyzowego. — Weigel żąda re- 
formy postępowania w przestępstwach skarbo- 
wych. — Proskowetz żąda zniżenia akcyzy od 
wyrobów rolniczych. — Auspitz zapytuje, co się 
stało z zeszłoroczną rezolucją eo do pokoru ak- 
cyzy cnkrowniczej począwszy od r. 1886 według 
ilości gotowego produktu. 

Proskowetz wnosi rezolucję względem zni- 
żenia ceny soli dla bydła. — Hausner wnosi 
rezolucję, aby umożliwiono rolnictwu używanie 
soli dla bydła. — Komisarz rządowy Wallach 
zawiadamia, że ministerjum rolnictwa już się zaj- 
muja tą sprawą, mianowicie jak zapobiedz, aby 
ludzie nie używali soli bydlęcej. Rezolucję Haus- 
nera przyjęto. 

Oppenheimer występuje przeciw podwyższa- 
niu cen tytoniu. Następne posiedzenie jutro. 


Petersburg d. 13. maja. Gotos pisze: Uwię- 
ziono przed paru dniami niebezpiecznego prze- 
stępcę ; jest on oficerem marynarki ; zostało mu 
dowiedzionem, że brał udział w zamachu z 17. 
maja 1:8, (wybuch dynamitu w Pałacu Zimo- 
wym) jako też w założeniu miny przy Małej 
Ogrodowej ulicy; jest on także obwmiony 0 
skradzenie dynamitu ze składu rządowego. 

Konstantynopol d. 13. maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu ambasadorów w sprawie turecko- 
greckiej, zostały cztery już telegrafowane punk- 
ta odrzucone. W niedzielę odbyło się posiedze- 
nie plenarne. 

Rzym d. 13. maja, Na dzisiejszym konsysto- 
rzu zamianował papież 38 biskupów; dla bi- 
skupstw w Metz i Strasburgu dwóch koadjuto- 
rów, dła arcybiskupstw w Kaloczy i we Lwowie 
dwóch sufraganów. (We Lwowie sufraganem mia- 
nowany został ks. kan. Morawski; pr. r.) 

Paryż d. 13. maja. Ferry zawiadamia senat, 
że traktat został duja wczorajszego przez beja 
podpisany. Urzędowy tekst traktatu będzie 
wkrótce Izbom do ratyfikacji przedłożony. Wa- 
źniejsze punkta traktatu są: Zajęcie punktów, 
które władza wojskowa nważa jako konieczne w 
celu utrzymania porządku, bezpieczeństwa grani- 
cy i terytorjum nadbrzeżnego. (Oklaski). Fran- 
cja poręcza bejowi bezpieczeństwo jego _ osoby, 
jego kraju i dynastji ; tożsamo poręcza Francja 
między rejencją tunetańską a innemi mocar- 
stwami obecnie istniejące traktaty. Bej ze swo- 
jej strony obowiązuje się na przyszłość nie za- 
wierać żadnych międzynarodowych traktatów 
bez poprzedniego porozumienia się z Francią. 
(Oklaski). Ajenci dyplomatyczni Francji obej- 
mująj na zewnątrz ochronę interesów tunetań- 
skich. Finansowość Tunisu będzie w porozu- 
mieniu z Francją uregulowana w celu lepszego 
zawiadywania skarbu tunetańskiego. Dalsza 
konwencja ustanowi ściąganie kontrybucji wo- 
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jennej, jaka ma być nałożoną na pokolenia, 
które się nie poddały. Rząd tunetański obo- 
wiązuje się zabronić dowozu amunicji na wy- 
brzeżu połndniowem, co bezpieczeństwu Al- 
gierji ciągle zagraża. Ferry spodziewa się że 
Izby zechcą ratyfikować ten traktat, albowiem 
w nim zadanie wyprawy osiągnętem zostało. 

Berlin dnia 14. maja. Bismark dziękując 
za telegram gratulacyjny wystosowahy do niego 
w rocznicę pokoju frankfurckiego oświadczył: 
„ku mojej radości przewiduję dalsze trwanie 
pokoju . 

Rzym d. 14. maja. „Diritto“ donosi: Gabi- 
net długo się naradzał nad sytuacją, i powziął 
ważne uchwały. — Barthelemy wynurzył Cialdi- 
niemu gorące życzenie utrzymania dobrej komi- 
tywy z Włochami, i rozprószył nieporozumienia, 
jakie może wywołane zostały niektóremi fraze- 
sami pewnego okólnika, dodając, Że nie miano 
tam na myśli rządu włościańskiego. Barthelemy 
telegrafował do ambasadora tfrancuzkiego, aby 
dał Cairolemu wyjaśnienia co do okóluika, że 
nie chciał robić w nim alluzji do Włoch. 

Petersburg 14. maja. (Pryw.. Loris 
Mlików podał się do dymisji, którą car 
przyjął. Wczoraj miały w Kijowie wybuchnąć 
na nowo rozruchy na większą skalę jak 
dotąd. 

Petersburg dnia714. maja. Manifest carski 
ten rezultat narad; w Gatczynie, uważać trzeba 
jako wyraz jednolitości Ściślejszego omitetu mini- 
strów, biorącego udział w tych nara ch Nie brali 
udzała w naradachz'Adlerberg, Giers, Wałujew, 
Possiet i Urusow. ) , 

Paryż dnia 14. maja. Nou tan mianowany 
ministrem-rezydeutem francuskim w Tunisie z 
awansem do rangi pełnomocnika pierwszej klasy. 

Londyn d. 14. maja. Większa część dzienni- 
ków potępia umowę F:ancji z Tunisem. „Times* 
piszą: Położenie Europy jest tego rodzaju, iż ża- 
den prawdziwy yrzyjaciel Francji nie może bez 
przeczuć fatalnych przypatrywać się rozwojowi jej 
polityki, która Włochów oburzyła i odwróciła ad 
Francji, a sympatie Anglii dla francuskiej polityki 
oziębiła. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W niedzielę dnia 15, maja 1881, 
Po raz drugi: 


Kościuszko pod Racławicami 


obraz historyczny w 5 oddziałach a 7 odsłonach, 
napisał L. W. Lassota, z muzyką p. ,*, 


W trzecim oddziale opowiadanie Lirnika z bitwy 
Racławickiej Lenartowicza, 


Oddziały: 1. Przysięga. 2. Rzeż w Kozubowie. 3. 
Bartosz Głowacki. 4. Racławice 5. Nobilitacja, 
Nowa dekoracja w oddziale I odsłonie 2ej, przed- 
stawiająca Sukiennice wraz z dawnym ratuszem 
pedzla p. Diilla. — Wystawa i kostiumy nowe. 


Przyjechali dria 14. maja 1581. 

HOTEL ZORZA: Z. hr. Lanckoroński z Tar- 
takowa. J. Agopsowicz z Kłodzienka. M. Jezierski 
z Kijowa. C. Sozański z Kornalowic. W. Mosset z 
Paryża. L. Kastory z Podhajec. H. Manberycie 
z Paryża. 

HOTEL EUROPEJSKI: B. Bzowski z Tarno- 
A. Kipfen z Lubyczy. 

HOTEL LANGA: J. Griinbaum z Erlau. H. 
Camil, E. Hennel i L. Briill z Wiednia. F. Kunth 
z Reichenberga. 

HOTEL ANGIELSKI: N. Gołaszewski z Tou- 
stobab. K. Hohendorff z Szutrominiec. B. Skibniew- 
ski z Balic, 

HOTEL WARSZAWSKI: F. Starorypiński z 
Podola, E. Fiiller z Rozdołu. St. Erastoff z Pa- 
ryża. J. Sopotnieki z Sołotwiny. M. Orłowiez z 
Komarna. 


wa. 


Lwów, z Izby handlowej, 14. maja. 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Kolei galic. Karola Ludwika. . 306 — 309 — 
„  liwowsko-Czerniow.-Jass. . 179 — 182 
Barku hypot. galic. po 100 zł. . 349 — 313 
,„, kredyt. galic. po 200 złr. 256 260 — 


II. Listy zastawne za 100 
(bez kuponu bieżącego.) 


Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 100 90 161 90 

» » » 4 » » 54 95 $ 96 

» o» » 5 „ okres.. 100 90 10i 90 
Banku hypot. galic. 6 pret. 103 85 104 35 
Listy hipoteczna 5°’; wylosowalne 

z 10%, premią |. . „161 25 102 50 
Galie. Zakł. kred. włośc. 6 pret, 102 50 104 75 


HI Listy dłużne za 100 zł. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 101 85 101 85 


94 


Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6°, 102 103 -- 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 104 45 
Losy miasta Krakowa - + 19 75 21 50 
7 a Stanislawowa . 23 — 25 — 
Y. Monety. 
Dukat holenderski . š . 5146 5:6 
» cesarski . . . 54% "SLES 
Napoleondor . Ć . . 930 9 40 
Półimperjsł rosyjski - $ 957 967 
Rubel rosyjski arebry ” r 150 1 8A 
sa » papierowy . 1 18'/, 1 20, 
109 marek ułesieckich . . 57 25 58 15 
Srebio . > . . 99 bu 100 50 
Kupony w srehrze 99 2A 100 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 14. mija 1881. 
godzina 2. minut 33 popołudniu. 
Losy kredytowe 179.50 Węgie”, kred, sk, 360.25 


Augło-Austr, 152,60 Unionskank 140 40 
Kolej Ker, Lud, 306.— Noróbalhn 240.25 
Kolej p łud. 119.— Kolej Alföld. 174.50 
Kolej Elżbiety 208.50 Ko.c; Lw.-c7er, 180 25 


Weg. oritoztb, 164,50 
Weg. obl, «. w zł, 96, —- 
Weg. kole zach. 163.75 


Wied. Cyan, 123.79 
Gailis, indemaz. 109.75 
Kulej sicdmieg. 


. 


Renta węg 6%, 117.97 Losy tureciie 23.25 
Banrkvevein 133 69 Ros. rubel pzp. :19,Y, 
Losy węgier. 118 — Marki niemieckie —,— 


Usposobienie: utrzymane 
Wiedeń, d. 14. maja r 
godzina 10 minut 42 przed południem 


akcja kredytowe 360. Anglo-austrjac. 153 25 
Kolei Kar. Lud. 30750 Kolej Połudn. 119 — 
Uniansbank 1408 Napoleandor . 933 


Rosyj. banknoty 120'/,  Usposobienie;: mdle 


Berlin, d. 18. msja. 
godzina 5 minut 45 po południu: 


Rosyjs. bank, 20815 Akeje kredyt. - 623 — 
Lombardy 216 — Galicyjskie 13..30 
Kolei Rumuń. 68. Austr, bankn, 174. — 


=e 
Kwizdy płyn uzdrawiający. Z listu p. Edwar- 
da Me. Donalda w Ashtown pod Dublinem, pisane» 
go do pana Franc. J. Kwizdy w Kornenburgu, wy- 
nalazcy płynu nzdrawiającego dla koni, wnioaknje- 
my, że wzmiankowanego plynu używał tenże u koni 
powierzonych jego opiece, a należnych do cesarzo- 
wej austrjackiej z nadzwyczaj szczęśliwym skut- 
kiem. 
ia 


Dr. Adam Swilrski 
lekarz zakładu z drojowo-kąpielowege 
w IWONICZU 
I ordynuje w Czisie sezonu jak wlatach poprzednich 
Mieszka „Stary Patac.“ 


Zniżone ceny. 

W skutek ziacz”ego kontraktu zawartego z 
renomowaną Opolską Fabryką Cementu 
Schottlaendera, któ ej wyśmie:ity wyrób pray 
budowach domów, kolei żelazuych, kanałów í twierdr, 
licznemi świadectwami Wysokich władz 
cywilnych i wojskowych wyszczególniony 
został (a które te świadectwa w kantorze moim 
każdocześnie tą do przejrzenia) jestem w możn ś'i 
w tym reku sprzedawać 


ISSI 


PRAWDZIWY 


Portland Cement 


1 beczkę ważącą 167 kilo (czyli 


za 100 kilo złr. 4 20 ct). . , , złr, 7 — ct 
l beczkę ważącą 100 kilo . . „ 450, 
n . t >» . . » 2 70 " 
Również polecam: 
KUFSZTYŃSKIE 


wapno hydrauliczne 


August Schellenberg 


we Lwowie 
w nowym lokalu ulica Hetmańska 
1 12 obok kawiarni Wiedeńskiej. 
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s Poszukuje się d 
wydzierzawienia Folwar 


ul. Sykstuska pod l. 47. 


Krakowskie towarz. asfaltowe 


od r. 1872 istniejące 
wykonywa wszelkie rọ 
zakres fachu tego wchodzące 
z asfnitu naturalnego 
z kopalni „LIMMER 
2554 (pod Hanoweremj | 1—10 
po cenach najprzystęp ńejszych 
Z poręczeniem za trwałość. 
Zamówienia przyjmuje w Krako- 
wie: Tytus Kawecki, hotel Warszaw- 
m Ski; wa Lwowie: Piotr Mięczyński, m 
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weterynarz wa Lw 


ld Haase 
W aia 9, dla doręczan 


wie, nlica Pańska nr. 
p. Józefowi Sa... 


g” 2 
Tinoleumngj Erima 
in A 3 płyn wyśmienity ku nadaniu *» 
Bu: korkowe kobierce PS Ff włosom wypłowiałym lub zsi- 
Najtrwalsze „lo posłania na podło- KAR wiałym pierwotną barwę, wy- 
par Rpdowa kurzy ooge: A) ruta 4. Vogel" w Wiedniu Yh 
e i m > 4 5 s 
tugal jakóteż Ula lokałów kauto: } zeajdoja się na składzie 
rowych. Sklad materji pokojowych w Aptece pod Gwiazdą 
kobierców na podłogę, zasłanek $ 3 3 
przed uwywalnie w najrozmuitssych JB 4 Piotra Mikolascha 
08e ohn. 
* LWOWIE 
F| C. Colimann's Nachf. gp „Al taa ty 
(A. Beichle) Wiedeń. ja me 
I Johannesgasse 25. 2 8 wo FOCIE HPCRIEKA 
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|| R. DITEAR 


we LWOWIE, plac Marjacki, 


p Wyrabiane z 


Wysyłka za pobraniem pocztow 


zasTfLIAR BILIN 


(Bilińskie ciasteczka na trawienie.) 
nżywają się jako wyborny środek przeciw zgadze, kurczow! żołądka, bla- 
daczce i uciążliwemu trawieniu, katarowi żoladka, skrofułom u dzieei 
i są w atoni żołądka i kanału odchodowego dla ludzi prowadzących życie 
siedzące, szczególnie godne poiecenia. h » 
M. F. L. Industrie Direction in Bilin (Bóhmen.) 
© wian ya 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, 


i handlach drogerii. 


— RH 


apiele Kreuznach 


otwarcie sezonu 1. maja +3 


r Weterynaryjne 


gł ena Wolo Sde 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
e. k. liweranta nadwornego, 


* (. k. koneesjonowany proszek korneuburgski dla Koni, 
bydła i owiec. Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia u Komi 
na gruczoły, kolki; u bydła przy podojach krwawych, na krew, wzdęcie, i 
służy do polepszenia mleka, w ogóle na wszystkie słabości organów respira- 
cyjnych I trawienia. ©. k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni. 
Używany na zewnętrzne okaleczonia , gościec, reumatyzm, wywichnięcie, okula- 
wienia przeciw ubezwładnieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzyżach, ramio- 
nach osłąbieniu członków, sztywności ścięgni i muszkułów itp. Flaszka zł. 1.40. 
Woda do ócz dla wszystkich Źwierząt na katar w oczach, zapalenie 
rogówki, zaciemnienie i plamy przezroczystej rogówki, przeciw chroniczym zapa- 
leniom (miesięczne oślepienie) ócz u koni, w ególe na wszystkie choroby ócz u 
zwierząt domowych. Cena fianzki 80 ct. Blister (ostre nacieranie) przeciw o- 
chwatowi, martwej kości, narościom óbrączkowym, obrzękłościom, spadnieciu ście- 
gni, gąbczastym narościom na kolanie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, na za- 
twardziąłe gruczoły. Cena słoika 8 zł. Kwiat żywiczny (B:ütenhars) 
przeciw bezpłodności źwierząt domowych, działający zawsze pewnie na podstawie 
wieln doświadczeń i świadectw. Dla ogierów 60 ct., dla klaczy KV ct., dia byków 
60 ct., dla krów BOct., dla owiec, kózi świń 50 ct. Proszek desinfekeyjny 
na odwonienie zarażonych stajen równocześnie wiążący sole pognojowe, przydaje 
się do stajen, na pastwiska i w jatkach.itp. Pakiet '/ą kilo 16 ot. Pół skrzynki 
ne 5 kilo zł. 1.40., skrzynka na 10 kilo zł. 2.40. Maść na RRS i 
Tany przeciw o R: a tani, i w szyi, przeciw niebezpiecznym 

czołom u koni, Ew rapalniom] gruczołów i zatwardzeniom 
ropnistym u bydła i innycn źwiorząt domowych. Słoik 1 złr. Pigułki prze- 
ciw kolkom, wzdęcin, kolkom moczowym, sparciu, chorobie błony brzasznej, 
zatwardzeniu. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct Pigułki przeciw robakom 
n koni. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct. Środek przeciw biegunce n 
owiec. Pakiet 70 ct. Proszek ną racice (przeciw zarazie racicznej). Fla- 
kon 70 ct. Phisie, pigułki rozwalniające dla koni. Puszka blaszana 2 zł 
Tynktura żółciowa dla koni. Flaszka zł. 150. Balsam na rany 
dla keni i bydła. Flaszka zł. 1.2%. Kit na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 
60 ct. Maść na kopyta końskie. Jedna puszka 1 złr. 26 st. Proszek 
na kopyta przeciw gniciu takowych. a Huile balsamiqae 
przeciw robakom w nszach n psów. Flaszka zt. 2.26. P 


ókarm wzmacnią- 
jacy dla kom i bydła do prędkiego podretowania__wychudłych zwierząt 
domowych, rozwesóla usposobienie i powie 


ksza tuczność. Wielka skrzynka 6 zł., 
mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct. Maść na parchy u końskich pęcin. 
Słoik 1 zł. Pigułki dla psów. Cena jednego pudełka 1 złr, Olej na u- 
szaje 1 strupy u psóW. Flaszka 1 zł. 60c. Proszek dla nieroga- 
cizny przeciw zapaleniu. Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół 
påkietu 63 ct. Srodek leczniczy dla drobiu. Cena paczki 50 cnt, 
J. Beiser apt. 
Sklepiński apt.: 
F. Sobierajski 


apt. 
Jaworni 


t.: 
K api.; 
l. ATA aies 


© 
Sącz: 
i apt., F. Maszewski apt.; 
jec; A. Kaczki 


ewicz apt; Pol. Ostrowa: H. Patz A RA b witał. 

cewski apt; Sokal: Julian 
< apt.; 5 
ojniłów: Ernest Baie apt; 
Bardasz apt.] Żółkiew: Ad. Da. 
Lwowie: Piotr Gailhofer, 


P 
ant.. E. Ried ap 


Riedl apts; 
Zborów: Teofil Ży 


daczów: M. 


ma Kay 
i ionn rse- 
DER Kita; Czerniowcć; 
Krasne: J, J, Knópfelmacher; Za 
Nowy 840: ea a 
: Fr. Kraus; Podwotoczys Li 


prawdziwe do 


hiki; 


: TSF" Ktoby mi talszęrza wskazał, który nadu* 
4 -nej marki ochronnej, = dg go mógł przed sąd 

p: cuąć do odpowiedzialności „0dtrzyma agro= 
dzenie do 500 zir. PE : ka 


2537 2—4 


Dilmsktego 5ZGZAWU 


BRÜDER AIRSC 


od 800 do 500 morgów z odpowiednim 
domem i budynkami gorpodsrczymi na 
lat 9 lub 12 do objęcia zaraz lub od św. 
Jana. — Przez grzeczność przyjmuje oferty 


0- 
14 


1-2 p] 
|—J 


lezearen- > ŻE > mni e z w 
oeben ist erschienea und in meiner 


hr empfe- 


Schneicierbuch zum Selbst- Tai 


(herausgegeben von Mathilde Schiller, 
worin das „Msas 
n, Żuschneiden und 
anf das gritadlichste beschrie ben ist. 
iu der Bnchhandlung des 
er, Seyfarth & Czajkowski| WS 
i in Lemberg. Preis 2:A 
2459 8—3 


k 


BU 


we Wiedniu, 


VZ. Wiedener Fłauptistrasse 38. 


Główny odział eksportowy naszego handlu towarowego ma zaszczyt donieść 


szanowym paniom, że 


ilustrowany katalog 
ay 

nowości letnich na r. 1881 właśnie opuścił prasę. 
Bogate to album mód, wysyła się każdemu na żądanie gratis i franco. 


Każde 10 zł. przewyższające zamówienie wysyła się do 


Wien 


Buchhandlung zu haben ein se 
lenswerthes und neuestes 


Profesorin ats Breslau) 
nehmen, Formenzejehne 
Nähen“ 
Zu habeu 
Hr. F.H. Richt 
u. J. Milikowsk 
kr. oest. Whrg. 


—— 


Tylko ra 30 i 35 zł. nabyć można d 
do szycia systema Hove, Singera, 


szycia A. SEIDLEA, Wiedeń, 


2422 8—10 


Maszyny do szycia. 


obra maszyn: 
lub Wheeler i 
wi b let. a w fahryce maszyn do 

laon s gwarańcją bey, SBE, Ah 
strasse 117. Ta masayny, odebrano od stron nie 
mogacych takowe spłacie i są zupełnie nawo, 


a a WIE NA WE) wne 
SBrpyjko na giełdzie —6 
można w teraźniejszej epoce podno- 
szących się, jakcteż spadających 
kursach z 1000 zł. łatwo 10—20 zł. 
tygodniowo zyskać. Na listy odpo- 
wiada natychmiast F. Friedländer 
we Wiedsiu, I., Wollzeile 5. 
[i U 


wszystkich miejscowości w austr. węgier, monarchii framco i bez 
drobnych wydatków. 


Brüder Hirsch Al 


, 


Ea 


iroga. 


Zes 


4 U Tani 1" \ 
BRIU ani LAAN? Auhia | 


śladowane opakowanie, tudzież przez przedrukowa ie 
pisu użycia mego amerykańskiege 


f 
I 


| 


S p 


życzyłbym sobie, f ażeby dobra 
voy d zaletach.) TH mój 

można się przek 
dożnabycia 
kolonialnych. 


Do nabycia we Lwowie w handlach K. Bałłabana, A. Mańkowski 
Markiewicza, Józefa Padewskiego, St. Wojciechowskiego, J. B. Bnehstaba, 
gera, w Towarzystwie spożywczsm, J. Hiesigera S. Nassenblatt i B. Seklera 


nia dachu potrzebnymi częściami składowemi. 


po najtańszych cenach, 


po 
w języku niemieckim. 


Towar 


RINTEMPS 


ALFRED RASSL, Opawa na austr. Szląskn, 


zystwo spólkowe akcyjne 
WIELKICH MAGAZYNÓW 


pod firmą: Jules JALUZOT « Co. 


Kapital 


4O,O0O000, 000 franków 


Rozdzielony na 80,000 akcji po 500 franków 


bez żadnej doplaty 


wypłata jak następuje: 


JO Fr. podpisując; 

Jæ Fr. przy rozdzieleniu ; 
HQ Fr. 30. listopada 1881 ; 
128 Fr. 31. lipca 1882 
128 Fr. 31. stycznia 1883 


CEL STOWARZYSZENIA 


Towarzystwo ma Za 


Artykuł 5 statutów *) 
eel prowadzenia handlu Magazynu materji, 


wnież podejmuje się wznieść potrzebue na ten cel budowle. 


Ta eksploatacja zależy na sprzedaży ogólnej i częściowej wszystkich towarów należących obecnie 
lub mogących należeć później do handlu modnych materji. Towarzystwo może prowadzić fabrykacją wszelkich 
użytecznych dla siebie wyrobów, bądź wprost, bądź za pomocą spółki, może urządzić samo czy 2 pomocą 
trzecich osób służbę transportową swych towarów, oraz korzystać z tej słażby dla wysyłki towarów należę- 
cych do innych osób ; otworzyć kasy depozytowe (comptes-courants) i nrządzić bióra do eskomptowania weksli |4 
handlowych i wszelkich subskrypcji publicznych, może korzystając ze swej o'ganizacji, załatwiać obstalunki |$ 
trzec'ch osób w miastach fabrycznych, nakoniec może urządzić publiczne msgazyny i składy jak również da- 


wać zaliczki na towary złożone. 


ulica Caamartin. 


*) Statnta Towarzystwa złożone u P. SURRAULT, no 
być przesłane wszystkim na żądanie zafrankowane i nadesłane pod 
RR wc WAWGSZINNÓ 


: LER ZUG x r 
y KART y DOW i AET A ips j 


Nowe Magazyny du PRINTEMPS, będą urządzone na gruntach i w gmachach oznaczonych Nrami || 
64, 66, 68 i 70 Bonlsvard Haussman, 117, 119, 121, 123, 125 i 127 ulica de Provence i 55, 57 i B9 


Akcje doją prawo do pobierania 
5, procentu rocznie 


i 50% dywidendy 


Publiczne wypuszczenie 


61916 akcji po 500 franków 


odbywać się bedzie 


64 Boulevard Haussmann 64 w Paryżu 


w PONIEDZIALEK 16, MAJA 


Można podpisywać od dnia dzisiejszego posyłając w liście rok 
adresem P, Jules JALUZOT w Paryżu, tyle razy po 50 fr. ile się żąda akcji. 


omendowanym 


rosóm P. Jules JALUZÓT w Paryżu. 


+ M| RZEE3 


Nierzetelni fabrykanci usiłują w nowszych czasach|rodzaju, zawierający 100 elegancko umebl 
swoje, małą wartość mające preparaty krochmalowe wpro” 
wadzić w handel jako krochmal połyskujący, a przez na- 


brylantowego krochmalu połyskując. 
oszukać pabliczność. Z tego powodu zwracam uwagę sza- 
nowych gospodyń na to, że kżady pakiecik niego 8 
wyrobu opatrzony jest uboczną marką o- 
chronną na przedniej atrenie, albowiem nie $ 
sława mego wyrobu w czemkolwiekbądź ucierpiała.|© 
s krochmal połyskojący wobec innych wyrobów posiada, © 
onac jedną próbą. IPaklecik kosztoje 14 et. i jest” 
w wielu handiach drogerji, mydła i towarów e 
2478 1—1 


pe 


Pierwszej jakości TEKTURĘ na pokrycie dachów w zwitkuch 
uznaną jako najtańszy i najtrwalszy reaterjał do pokrycia dachów wszəlkich mu- 
rowanych i drewnianych bndynków, dostarczam wraz ze wszystkiemi do ustawie- 


Eter z węgla kamiennego, gwoździe do przybijania 
tektury, gotową masę do powiekania i t. p. 


towarów łekciowych i innych, 
znarego pod nazwą: du Printemps, z którego robi wniosek do Towarzystwa p. JULES JALUZOT, jak ró- 


jusza w Paryżn do dypozyoji podpisnjących. Mogą 


Pierwsza wiedeńska fabryka e. k. wyłącz. uprz. 


platynowej farby do powlekania 


wytrzymującej wpływy powietrza. 
(Powłoka nieprzepuszczalna wodę, opierająca się wpływom powietrza, parze i kwasom]. 
Przeciw gradom na fasady domowe, 
Przeciw rdzy na wiązaniach żelaznych, 
Przeciw wilgotnym ścianom i zbutwiałości murów. 
Powłoka opiera się wpływom działającym na podłogi, beczki na wino, kabiny kąpie- 
lowe rezerwoary i t. p. Setki od siedmiu ląż przez nas powleczonych fasad domowych, 


łazienek i 40 mostów żelaznych stwierdzają wydatność. Przyjmujemy także roboty 
tego rodzaju i wykonujemy przez naszych robotników, Ceny, karty ae dE w 
6 3— 


użycia franko w składzie fabrycznym: 


Wiedeń, VI, Getreidemarkt, 15. 


ANEMJA, WYCIENCZENIE, OSŁABIE- 
“WANIE NERWOWE, CHOROBY KOBIECE 
HZ NIEDOSTATKU KRWI, WADY SER-Ẹ 
zg COWE, etc. ete. 


leczą się przez użycie 


SENIANU ZLOTA Spotęgowaneg 


Dr. Addisona. 

Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących 
z wyczerp*nia organów żywotnych, osłabienia systemu nerwowego 1 zuboże- 
nia lub zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczeuia i szybkość dzia- 
łania na organizm czynią ją skuteczniejszą nad wszelkie preparata żelaziste. 
I dla tego najznakomitsi lekarze zalecają ją kiedy chodzi o powrócenie ©ner- 
gii sił osobom dotkniętym orgaricznym osłabieniom. FE 

Każdy flakon nipopatesajy podpisem P. GELIN aptekarza Ż 


należy uważać za fałszywy i podrobiony 
W Sl Rue St. Lazare, 11. We Lwowie w aptece p. Mi- 

kolascha ; p. Ż. Ruokera i F. Krzyżanowskiego w Krakowie w apt. pp. Tranczyń- 

skiego i Redyka; w Czerniowcach Golichowskiego. 3—7 

JEZ 


M 


1603 


„dlotei Orient" 
w Budapeszcie, Kerepescher 


Boulevard visa vis teatru narodowego, zbudowany podług najnowszego 


awanych pokojów, skrzętna u- 
sługa, kawiarnia, restańracja — najniższe ceny. 1939 7- 12 


saga, kawiarnia, restaaracja— najniższe ceny. 1989 7-12 
30060000003004005000005000504020000006 


„FRożnawa pod Radgością* 
klimatyczne i żętyczue zdrojowieko w Morawii, 
Btacja kolei północnej Pohl., 

C. k. urząd telegraficzny i pocztowy. Podwody do każdego pociągn. 
Codziennie dwnkrotne połączenie z pocztą wozową. 
Otwarcie sezonu 15. maja. 
Brosznry o zakładzie kąpielowym we wszystkich księgarniach. 
Prospekty wysyłamy gratis a każde żądane wyjaśnienie udzielamy 
najchętniej. 1933 3—8 
© Miejski komitet Zakładu (Cnr Comité.) 
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NETON | WODA GORZKA 


naturalna 


trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorżkiemi, zawiera o 120 gr. sta- 

łych ś skutecznych części więcej, jak Hunyady Jznos, a o 260 gr. więcej jak 
Pilna i Eriedrichshall. 14 

»Wodę gorżką Victoria“ aprobowałem i uznaję jj pakonita i szczególnie 

pewną działalność, Ces. rzecz. tajny radca, prof. uniw. w Warszawie. Dr. D. Lambl. 

Wodę gorżky Victoria analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 

1000 częściach (606 części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słneznie 

jako najbardziej esencjonalna ze wszystkich znanych wód gorżkich. 

N. Milicer, magister chemii w Warszawie. 

Następnie zbadana przez profesora Roscoe w Manchester, profesora Ulex. 

Hamburga, profesora Ballo w Budapeszcie. Oceniona i polecona przes profesora Du- 


prze- 


Chi- 


Sposób użycia i rysunki darmo i franko. Przyjmuję także wykonanie robót przy|cheka, Auspitza, radcę sanitarnego Osera, Lorinssra w Wiedniu, profesora Qettin- 
ania dachów po najtańszych cenach. Korespondencje o ile ojj 
4— 


gera, dr. Warschanera w Krakowie, profesora Feigla, dr. szpitala dr. Głowackiego, 
de. Widmanne we Lwowie, dr. Erynego, dr. Zaleskiego, dr. Kobylańskiego, dr. 
Kinderfrennda, dr. Kurcjumm w Warszawie i t. d. i t. d. i 
: Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i 
kiszkowych , uderzeniach Gw w skutek siedzącego sposobu Życia i t, d., przeciw 
shorobom ce*y, piegom, wyrzutom i gruczołom. 2371 4—15 
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych. | 
W interesia publiczności uprasza się zażądać wyraźmie Victoria wody gorżkiej 
Ei 5 a 


Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemnne grzechy młodzieńcze i wybryki. 


Dr. WRUNA 


© 
Proszek Peruin 
(wyrabiany z ziól peruwiańskich). 
Proszek Peruin przydaje się jedynie i wyłącz- 
x nie ku temu, ażeby każde osłabienia Ri paon i 
porodowych, tudzież impotencją i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
akże użyć jako środek leczniczy na wszystkie zboczenia systemu norwo- 
wogo, na osłabienia, spowodowane w skutek ubycia soków i i, a miano- 
wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji) wy- 
wołane osłabienie u mężezyzny. 
Cena pudełka wraz z dokładnym opisem 1 złr. 80 ct. 
| bł Do nabycia we Lwowie u Zygm. Rnokera. 1104 10—30 
C] Ajent jener. wa Wiedniu u AL Gischner, dypl. apt. IL Kaiser Josefs-Btr. 14. 


Płaszcze na deszcz 


z modnych materji z wkładką gumową, dlatego zu- 
pełnie SG” nieprzemakalne 8 od 16 zł. 'i wyżej, dalej 
zwyczajne 2078 1—? 


płaszcze kauczukowe 


w rozmaitych fasonach od 7 zł. wyżej. 
Dla o. k. wojska ściśle podług przepisu przyrządzone. 


J. N. Schmeidler, Gummiwaaren- Fabrik 


19 


dostawca dla c. k. marynarki wojennej, 
Wiedeń, VII., Stiftgasse 19. 19 
Filia: I.. Kohlmarkt 6. 


znowu utrzymano. 


Do pana Jana Hoffa we Wiedniu. 
Braiła (Rumunia). Upraszam o najrychlejsze przysłanie mi 13 
flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstrakta słodowego i 3 wo: M 
reczki (w niebieskim papierze) piersiowych, flegmę rozpuszczających Fi 
| cukierków, ponieważ pani, dla której to Jana Hoffa piwo zdrowia ; 
jest przeznaczone, faktycznie bez onego żyć nie może, czyli nie prze- ý 
żyłaby w zdrowym stanie dnia. Z poważaniem A. Borghetti. | 
Do c. k. dostawcy nadwornego pana Jana Hoffa, c, k. radcy | 
komisji, posiadacza e. k. złotego krzyża zasługi z koreną, kawalera 
wysokich orderów, wynalazcy i jedynego fabrykanta Jóna Hoffa 
| okstraktu słodowego, dostawcy nadwornego wielu ndzielnych książąt 

Europy we Wiednia. Fabryka: Grabonhof, Braanerstrasse 8. 
Urzędowe sprawozdanie lekarskie. ; 
C: k, dyrekcja szpitałów polowych i t, d. Schlezwig: Hoffa k 
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego okazało się we wszystkich do- HB 
strzegawczych wypadkach jako napój chętnie zażywany, mający skn- Hi 
teczność pożywną i wzmacniającą, szczególnie na ospałość fankcji 
organów w spodnich częściach ciała, przeciw chronicznym katarom, | 
ubytkowi soków żywotnych i zchndnięcin, oai , 
Pirs. Gayersfeld, Dr. Mayer. lek a ; 

Przestroga. Należy ; o yer, lekarz pułkowy. 

ga. Nalezy żądał tylko prawdziwych Jana Hoffa 

ać słodowych, opatrzonych w e. k. sądzie handlowym dla Ę 
Ma zaprotokołowaną marką ochronną (portret wynalazcy). | 
leprawdziwe wyroby nie zawierają w sobie pierwiastków ziół le- 
czących, | nie są rzetelnie przyrządzone, i mogą według zdania le- 
j 5arzy być szkodliwemi. Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe cu- 
5 kierki słodowe są opakowane w niebieski papier. Niżej 
| wartości 2 złr. nie wysyła się. , 
Główny skład we Lwowse: n Z A, J. Beisera apt.; Karola Bal- 
tabana, HB. Blumenfelda, W. Marszatkiewiczaą, Jana Kleina; dalej w Bochni: 
J. Michnik; Brodu: Griinspann, Witosławski, Liszka, Kirlak apt.; Oserniowce: 
W. Golichowski, Ign. Schnirch, Bracia Tabakar, A. Bayer; Jarostaw: Saul Ele 
lenbrg, W. Bohm apt; Kimpolung: Kosiński i Turczański; Kraków: J. Trau- 
cryński, Jan BER E. Radler, A. Siedlecki, W. Redyk, Wisniewski, E. Stock- 
mar, W.Fenz na Kazimierzu, apt. p. „złoż orłem“. Kołomyja: J. Bożań- 
ski I sp.; zd, Sącz: R. Jskubowiki: W. Nilipek apt.; Przemyśl: M. Kozłow- 
ski, M. Krug, L. Nahlik apt.; Podkajce: St, Karzykiewicz apt.; Rzeszow: Schait 
ter % Cm., G. Nengebaner, Jaśkiewicz, S. Blumenfeld; Drohobycz: L. Dobrzy 
niecki apt., T. Jabłoński; Stryj: D. J. Nussenblatt & Cmp.; Stanisławów: J.» 
Macura apt., W. Waldeck; Sambor: K. Maresch apt, Antoni Kromer, J.- 
Aleksiowicz; Suczawa: oble apteki; Tarnopol: F. Ja owicz, L. Fleisch- 
mann apt; Tarnów: W. Milldner i sp.; Zalessczyki: H. Sternlieb. Jasło T. W. 
Praglewicz. Breeśany B. Dembińki, apt., Skakalski apt. w Podgórzu, D. Ja- 

Menski apt. w Budzanowie. 


pod 


C. k. kolej Dniestrzańska. Pierwsza, węg.-gal. kolej żelazna.  (. k. uprz. kolej Arc. Albrechta, 


OZKŁAD JAZDY. 


F Ważny od 44. Maja 18841 roku. 


Przemyśl — Chyrów — Stryj — s Stanisławów Przemyśl — — i i 
= ysis Chyrów — Zagórz Mez0 Laborcz— Leg Aihalyi | Leg. =Miha)l a Mezó- taka < Zagórz Mies" Piena 
z Pociąg mieszany 5 Przys. poc. Poci - 
a Stacje z u E arta wci] „NOWE irani g gehe poc. | Pocisg 
= Nr. a, 15, 38]Nx. 1, 11, ZIJNGIG|| 2 4 = ADA ACN 3 Stacje ieii aż. a l 
d 4 LU, Ik. (1 M, HI kl jr, zn] ~ n m ma. | r rw Ś A Rod, 
l „IE ITa, | I, Tr, OT w. ze L_IE_NE ki, (I,II, III, IV k. 
Wiedeń o odjazd | Se Lwów t djazd | 4, | 
| Baj TRB. PEB Bulapek o ce i oodua | 
Kraków r 7 110.50 Kraków 3 Miskolcz - i 3.55 
Lwów : s 4.33 k przyjazd 7.10 Szerencs . » | 5.10] 
— [Przemyśl (Rest.) ` przyjazd 7,44] 7.10 — | Przemyśl (restauracja) odjazd 38 16 S. A. Ujhely . z 6.49 
J, odjazd | 2 8.16 | 9.1 Hermanowice (przystanek) = 8.3 Leg. Mihalyi ( AREA) przyjazd 7 t6] 
9.1 |Hermanowice (Przystanek) a 2 8.36 38 Niżankowice 8.45 Koszyce A B4 
3.8 Niżankowice a b. 8.45 8.4 Nowe) miasto (przystanek) = g.g|Nr. 1 Leg. Mihalyi * ps 
8.4 [Nowe Miasto (Przystanek) w 332]Nc. 8] 9. 2[N=. 1 49 Dobromil z 915 59 | 54 Leg. Mihalyi (restanracja) odjazd Taf 
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Na okresy czasu i dnie, W których pociggi na przestrzeni z Drohobycza do Borysławia kursują, zwraca się szczególną uwagę. 
Cyfry obwiedzione po bokach czarną linijką oznaczają porę nocną od 6 godziny wieczór do 6 godziny rano. — + Podane godziny stosują się do południka peszteńskiego. 
WIEDEŃ, w maju 1881. 7 
Od Dyrekcji pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żel., zarazem jako prowadzącej ru*h na e. k. kolei Dniestrzańskiej. 
Od c. k. Zarządu ruchu c. k. upra. kolet Arcyksięcia Albrechta. 
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